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Rada i aństwa
L w ó w  17 października.

We czwartek zebrała się we Wiedniu rada 
państwa na sesyę jesienną Wszystko, co się pi­
sze o dobrych lub złych widokach toku obraa 
izby poselskiej, jest czystą przepowiednią, klóra 
może się ziścić, ale też równie dobrze może zu­
pełnie nie dopisać.

Mamy właśnie przed sobą dwa poważne 
głosy — jeden półurzędowego Pester Lloyda , 
peien optymizmu — drugi staroczeskiej Politik, 
pełen pesymizmu.

W iedeński korespondent 'Fester L loyda , 
opierając się na przebiegu sesyi wiosennej, 
w czasie której posłowie zostali zahipnotyzowani 
miliardami, które rząd, choć nie miał i nie ma 
dla nich jeszcze pokrycia, szczodrą ręką rozda­
wał — wnioskuje, iż obecna sesya powinna 
pójść wcale gładko, bo od wiosny do teraz sy- 
tuacya się wcale nie zmieniła, kwestyi sporów 
narodowościowych nie ruszano, a rząd dr. K ór 
bera usiłował objektywnie wobec wszystkich na- 
roaowości postępować. Rada pańsfwa ma mnó­
stwo spraw ekonomicznycd do załatwieniu, bo 
cztery zaległe budżety i piąty na rok 1902, jako 
też ugodę z Węgrami i traktaty handlowe. Fe 
ster L loyd  wierzy, że izba posłów jest zdolną 
do merytorycznego załatwiania spraw, o ile nie 
zechce dać posiuchu demagogicznym podjudza- 
niom przeciw Węgrom i ich interesom.

Praska Politik występująca zazwyczaj wię- 
oej pojednawczo, aniżeli podżegające, zaczyna 
swoje wywody od tego, iż a r kó rber wybrał 
dzień 17 października na pierwsze posiedzenie 
jesiennej sesyi parlamentu chyba dialego, aby 
przypomnieć Czechom tą datą dwuletnią rocznicę 
zniesienia rozporządzeń językowych, wydanych 
dla Czech, I dalej wywodzi, że rządy dr. Kór- 
bera mają ten system, iż nie należy przedsię­
wziąć niczego, coby Niemców mogło dotknąć 
a  nadto wprowadzoną została praktyka wydawa 
nia poufnych dyrektyw w dziedzinie sprawy ję­
zykowej, co status quo ogromnie na korzyść nie­
mieckiego języka państwowego poprawia.

Neutralność dra K oerbera — pisze dalej 
Politik  — należy do opowieści fantastycznych, 
obecny gabinet jest zdecydowanym liberalno- 
niemieckim rządem partyjnym w ubraniu nturo- 
kratycznem. Okres wyczekiwania Czechów już 
za długo trwa. Czego się Czesi mogą spodziewać 
od di. Koerbera? Wszystkiego, tylko nic dobre­
go. A czego mają się jeszcze obaw iać? Rządu 
stronnictw nbm ieckich? Czyż Baeriireither lub 
Grabmayr potrafi więcej zaszkodzić sprawie cze­
skiej, aniżeli to czynią Spens Booden i Bóhm- 
Bawerk ?

W końcu zachęca Politik, aby posłowie 
czescy wystąpili w parlamencie ostro, opozycyj­
nie, ze stopniowaniem aż do najskrajniejszych 
granic.

Widocznie Politik  była dobrze poinformo­
wana, zamieszczając wspomniany artykuł, bc klub 
czeski powziął 16 b. m. uchwały w duchu przy­
toczonych powyżej wywodów.

My ze swej strony w przepowiedoie bawić 
» ę  nie chcemy, — niezaprzeezenie atoii sy tuacja  
parlam entarna obecna nie przedstawia się zbyt 
Jóżowo.

Obecnie tak się przedstawia stosunek gło-l 
sow w izbie poselskiej, która liczy w tej chwili 
tylko 423 posłów, dwa bowiem mandaty są! 
opróżnione:

53 posłow młodoczeski ;h ;
19 konserw, wielkiej własności;
5 czeskich agrarzystów;
5 czeskich naród, socjalistów ;

65 Koło polskie;
4 ludowców;
1 radykał p o lsk i;
5 radykałów ruskich;

16 członków centrum słowiańskiego,
13 kroacko słoweńskiego;

5 postępowców słoweńskich;
1 bukowiński orm ianin;

192 słowiańskich posłów.
Niemieckie grupy tw orzą:

28 członków cen trum , 
i dziki tegoż odcienia;

27 antysemitów;
3 środkowej party i ;

30 wiernokonstytuoyjnych wiol. własn.
31 uiem. parlyi postępowej;

3 dzikich tegoż ode lenia;
4 niem agrarzystów;

47 niein. ludowców;
6 dzikich tegoż odcienia;

20 prusofilów pwszechmemców);

200 niemieckich posłów; 
18 Włochów;

5 Rumunów;
10 socyalistów;

423 razem posłów.
Jak zestawienie to okazuje, ani słowiańscy 

posłowie, ani niemieccy nie mają absolutnej 
większości. Silniejsze są stronnictwa dawnej pra­
wicy, aniżeli dawnej lewicy.

Wybory w Czechach.
(Koresp. Gaz. Nar.)

P ra g a  15 października.
Nigdy jeszcze wybory w Czechach nie szły 

tak powolnem tempem, jak w obecnym okresie. 
Rozpoczęły się 8 bm., a koniec wyborów prze­
kroczy termin rozpoczęcia obiad rady państwa; 
ostatni wybór uzupełniający odbędzie cię w K ar­
linie 21 bm. Choć jeszcze około 10 posłów ma 
być wybranych, można już dziś mówić o osta­
tecznym wyn ku sejmowej kampanii wyborczej 
w Czechach. Wielkich i gruntownych zmian w u- 
grupowaniu się stronnictw wybory czeskie nie 
przyniosły; rezultatu ich jednak ze stanowiska 
tak polityki krajowej, jak ogólno państwowej ża­
dną miarą nie można nazwać dodatnim. To właśnie, 
czego z upragnieniem wyglądali wszyscy zwolennicy 
miru narodowościowego w Czechach i państwie: 
ułagodzenie przeciwieństw między Niemcami a 
Czechami — nie zostało uwieńczone rezultatem 
dodatnim Po jednej i drugiej stronie zwycięstwo 
Odniosły żywioły krewkie, radykalne, bynajmniej 
do stworzenia modus 1oivendi między obu Cze­
chy zamieszkującymi narodowościami nie po­
chopne.

Obecnie stoimy wobec wielkiego zagadnie­
nia: czy wynik wyborów w Czechach wpłynie
na lok spraw w radzie państwa. Odpowiedź na 
to — zdaniem tutejszych pcJuyków — jest sta­
nowczo twierdząca. Posłowie w W iedniu m iszą

się liczyć z żądaniami swych wyborców. Zazna­
czali to dobitnie niejeunoarotnie członkowie klu­
bu czeskiego i usprawiedliwiali tem postępowanie 
swe w parlamencie. Podobnie rzecz się ma i o- 
becnie, posłowie czescy do rady państwa będą 
musieli mieć na względzie, że przy ostatnich wy­
borach walne zwycięstwo odniosło radykalne 
stronnictwo prawnopuńatwowe (agraryusze) . sku­
tkiem tego wypadnie im przybrać ton ostrzejszy; 
w przeciwnym razie radykali zmiotą z widowni 
niłodoczechów, a miejsce ich zajmą żywioły na 
wskroś radykalne. Z tą okolicznością muszą się 
liczyć tuk stronnictwa w parlamencie, jak  prze* 
dewszystkiem sam rząd.

Po stronie niemieckiej zwycięzcami są pru- 
sofile, którzy — jak wiadomo — dążą do dopro­
wadzenia waśni narodowościowych w Czechach 
do granic ostatecznych Dostrajają się do nich 
stale porastający w siły niemieccy ludowcy; po­
dobnie też i liberali w obawie przed utratą m an­
datów nie m ają odwagi wystąpić śmiało przeciw 
niezgodnym z interesami państwa zakusom wszech- 
niemców.

Wobec tak silnie w rezultacie wyborów za­
rysowanych różnic między Czecham. a Niemca­
mi, nie podobna spodziewać się teraz spokojnego 
i prawidłowego przebiegu rozpraw w nadchodzą­
cej, jesiennej sesyi rady państwa

Znamiennym objawem ostatnich wyborów 
jest to, że do urny stawało nadzwyczaj mało 
wyborców; przeciętnie biorąc nieco więcej niż 
30 proc. Świadczy to o tern, że ludność zrażona 
jest walkami, jakich widownią są teraz sejm i 
parlament. Wyborcy stracili wiarę w dodatnie 
rezultaty działalności ciał prawodawczych i dla­
tego tak mało ich uczestniczyło w głosowaniu.

Pomimo sirat poniesionych stronnictwo mło- 
doczeskie zdobyło największą dość mandatów. 
Kompromis zawarty ze staroczechami przyniósł 
dodatnie rezu lta ty ; byłoby pożądanem, aby pakt 
między obu wielk.oai, narodowymi obozami prze­
mienił się w trw ałą konsolidacyę. Z radością 
przyjęły żywioły umiarkowane wiadomość, że w 
pow. klalowsl im młodoczesi postawili i przefor­
sowali kapłana katolickiego. Natomiast boleśniej 
odczuto upadek kandydaia narodowego w Budzie' j 
jowicach, którego pobił Niemiec. Gdyby ks. F. 
Schwarzenberg zechciał był przyjąć kandydaturę, 
byiby ocalił dla Czechów tę ważną warownię 
kresową.

Także i Niemcy nie spieszyli się zbytnio do 
urny wyborczej; garnęli s:ę do niej natomiast 
radykali z pod chorągwi Wolfa i dlatego w 
czwórnasób posilili swą grupę w sejmie czeskim. 
Umiarkowańszych wybierały miasta, gdzie wy­
borcy me tak łatwo szli na lep frazesów aw an­
turniczych agitatorów prusofilskich.

Wyborny liberalnej szlachty niemieckiej od­
byli dziś rano zgromadzenie przedwyborcze, na 
którem między innymi przemawiał dr. Baernrei- 
ther i ks. K. Auersperg. Powiedzieli oni, że libe­
ralna szlachta musi doprowadzić do zgody mię­
dzy stronnictwami niemieckimi; stronnictwa te 
złączone w nierozerwalnej zgodzie muszą skiero­
wać swą działalność na pożytek kraju i państwa. 
Ks. Auersperg powiedział, że Niemny w Cze­
chach nie mają lepszych przyjaciół nad szlachtę 
liberalną. Czy jednak Niemcy wezmą sobie do 
serca słowa powyższych mówców i czy zechcą 
w „zgodzie pracować na pożytek kraju i pań­
stwa" — that is tfie g m stio n ! * *

*

Morderstwa, nie stracenia.
L w ów  17 października.

W Kaplandzie ogłoszono stan wojenny i 
skazanych przez sądy wojenne tak zwanych „re­
beliantów “ każe Kitchener wieszać. W braku w a­
wrzynów na głowie, może sobie szyję obwiesić 
głowami tych nieszczęsnych. Tymczasem stać się 
może, że ktoś zabierze głos w parlamencie an­
gielskim i oskarży Kitchenera o morderstwo 
z większem prawem, niż on wieszać i rozstrze­
liwać każe P r a w o  a n g i e l s k i e  b o  
w i e m  n i e  z n a  s ą d ó w  w o j e n n y c h  
i z tej samej racyi, co w Afryce południowej 
mógłby Chamberlain w samejże Anglii te sądy za­
prowadzić. bo jeżeli w jeaoej części państwa wolno 
gwałcić prawo, to czemu nie w każdej innej? 
Najwyżjzą powagą na polu konsłytucyi angiel­
skiej jest profesor oksfordzki, Albert Benn Dicey, 
a ten w swojem dziele pisze:

„Praw a wojennego we właściwem znaczę 
niu, tj. zawieszenia praw a pospolitego i czasowego 
oddania rządów kraju lub części onego trybuna­
łom wojskow ym, prawo angielskie nie zna. My 
nie mamy uic podobnego do francuskiego „stanu 
oblężenia1, mocą którego cywilna władza co do 
utrzymania porządku całkowicie przechodzi na 
armię, a w tern dowód niezbity, że w naszej 
konetytucyi ciągle góruje prawo.®

0  kilka stron dalej pisze Dicey: „Żołnierze 
mogą stłumiać powstanie, jak  najazdowi opór 
stawić mogą ; ale nie m ają żadnego prawa, ka< 
rad poza prawem pospolitem powitania lun ro­
koszu. W toku przywracania spokoju mogą roko­
szanie być całkiem prawnie zabijani przez żoł­
nierzy, tak samo jak w ciągu bitwy wycinać lub 
jeńców zabijać, jeżeli chcą uciekać; ale wszelkie 
zarządzone przez sąd wojenny stracenie jest nie- 
prawnem i jest morderstwem.Ł

W zeszłym wieku nieraz zawieszano kon- 
stytucyę w Irlandyi, ale zawsze tylko za zezwo­
leniem parlamentu, nigdy mocą prostego oświad­
czenia władzy wykonawczej, jak  się ubecnie dzie­
je w Afryce południowej. Trudno przeto zrozu­
mieć, że tak dumny ze strzeżenia praw naród 
angielski nie powstanie przeciw takiemu gwałce­
niu swojej konstytucyi. A wszakżeż mogą Boe 
rzy się odwetować, a wtedy rozpocznie się 
rzeź 1

Prasa angielska już przestrzega przed 
Kilchenerowską metodą z pojmanymi Boerami. 
D aily News woła: Wiadomość o skazaniu Lotte- 
ra  na śmierć jest dlatego tak okropną, że to 
pierwszy wypadek, że angielskie ręce pozbawiają 
życia wziętego do niewoli obywatela Oranii, a 
oraz dlatego, że matki i ojcowie oficerów angiei- 
ssich, będąch w rękach nieprzyjaciela, muszą w 
piekielnej trwodze drzeć o życie swoich synów, 
ponieważ wedle zwyczaju wojennego stracenie to 
mus: wywołać represaha. Choćby nawet był Rot­
ter rebeliantem, mądra przezorność nakazywała 
zaniechać jego stracenia. A owa sroga brutal­
ność publicznego okładania pletnia młodego re ­
belianta, to już chyba nigdy nic gorszego nie 
zaszło pod angielskiemi rządami kolonialnemi0.

Aby można skazać Lottera na śmierć, im­
putował mu sąd wojenny, że jest obywatelem 
kaplandzkim. Daremnie dowiódł Loiter, że jest 
obywatelem Oram i tylko ma jeaną posiadłość 
w Kaplandzie. Pokazywano mu tedy, że stoi na

i u a i u lu u il tji. u u nnscie wyoorcow w napianazie, 
się tem, że przecie ów Lotter całkiem inne imię 
no d...

Stracenia sypią się i Kitchener nie baczy 
na to, że po zamienieniu całej Afryki w kolonię 
angielską, pamięć tych rzez> na zawsze tkwić 
będzie w sercach Boerow i Afrykandrów w da­
lekie pokolenia. D aily News rozbierając m order­
stw a te jedynie ze stanowiska stanowczości 
p isze :

„Gdyby ukaraniem kilku komendantów m o­
żna stłumić rokosz, to byłaby w tem jaka i-W  
racya. Ale skutek okazał się wt^cz przeciwny — 
lojalni zachwiali się, chwiejni przeszd do po­
wstańców, obszar powstania rozszerzył się i po­
wstanie stało się zaciekiejszem. Holendrzy ka- 
plandzcy nie przerazili się, tylko się rozjuszyli. 
Owi zaś dwudziestu ośmiu, skazani na wygnanie, 
przecież nie mogli być wszyscy komendantami 
— a zresztą stoi im otworem terrytoryum  nie­
mieckie, i gdyby Holendrów południowo-atryKać- 
skich pędzono w objęcia jedynego w południowej 
Afryce rywala Anglii (Nie;.;cy), to Anglicy sro- 
dzeby tego pożałowali1*.

0  beslyalizmie Anglików nadchodzą ciągle 
świeże wiadomości, kompromitujące tak dalece 
angielski stan oficerszi w ogolę, że w niektórych 
armiacn już pytają, czy można oficerów angiel­
skich uważać za ludzi honoru. To już okropność 
do n.eba o pomstę wołająca, co doniosła 76-le- 
tnia pani Cremer, Boerka, bratow a holenderskie­
go m inistra kolonij Cremera. Anglicy porwali ją  
wraz z mnemi kobietami, starcam i i dziećmi i 
taszczyli do obozu pod Kronstadem. Tuż przed 
przybyciem do obozu umarł jej m ąż: syn naj­
starszy poległ pod Tabanehu, dwóuh innych 
zostaje w niewoli na Ceylonie Trzeciego dnia 
po przybyciu do Kronstadu staruszka umarta, 
ale przed śmiercią opowiadała co następuje.

D. 6 czerwca napadli Boerzy pod Graspen 
na transport angielski, w którym się sa ru szk a  
z innymi znajdowała. Kiedy kilku Anglików ran­
nych zostało, a Boerzy coraz bliżej następowali, 
kazano kobietom i dzieciom zleźć z wozów i u- 
s t a w i ć s j ę  p r z e d  ż o ł n i e r z a m i ,  i ż o ł ­
n i e r z e  p o p o d  i c h  p a c h y  s t r z e l a l i  d o  
B o e r o w .  Od kul boerskich padło ośm kobiet i 
dwoje dzieci.

Spostrzegłszy to Boerzy, zastanowili ogień, 
zaczęli krzyczeć jak dzikie zwierzęta i uderzyli 
kolbami na Anglików, których jaK wściekłych 
psów wybijali. Poprzód jednak legło dwudziesta 
Boerów tuż przed szeregiem angielskim. Boerzy 
chcieli zabrać z sobą wozy z kobietami, ale uka­
zały się silne kolumny angielskie^ więc tylko wo­
ły od wozow zabrali. W utarczce poległ Gerhard 
Muller, kióry służył Anglikom za przewodnika — 
i polegli jego dwaj bracia, którzy w szeregach 
boeiskich walczyli — starem u ojcu pękło serce 
ze wstydu, że jeden z jego synów Anglikom 
służył

W ie o tem w zystkiem dyplom acja euro­
pejska i amerykańska, i zaciera ręce z radości, 
że okrutnie się zarysował garnek angielski i co­
raz bardziej ciecze i że go naprawie już uiepo 
dobna.

Wampir.
P o w i e ś ć

PRZEZ

ANTONINĘ MATUSZEWrr

(Ciąg Jalezy).

— Słucham p an a1 — przemówił p. Kwie- 
tniowski z westchnieniem na hiwkę opadając. 
Pojęcia nie miał, czego ten c z ł v l e k  mógł chcieć 
Od niego. Co za importyneneya właśnie dziś żą­
dać chwili rozmowy, kiedy on miał głowę zajętą 
tak ważnemi myślami.

Panie szanowny, — zaczął Rokiewicz 
■ woina, wymawiając z naciskiem każde słowo 
— mam zaszczyt prosić o rękę cOrki pańskiej, 
której wzajemność posiadam.

— Co ? co ? co ? — wybełkotał Kwietniow- 
ski odwracając się mimowoli od mówiącego. 
Oczy krwią mu zaszły, nos przybrał siną barwę, 
w ^Sy groźnie najeżyły się nad wargami. Wyma­
chiwał rękami w powietrzu, jakgdyby chcąc od­
pędzić siowa, które mu do ucha wpadły. Z nie­
pokojem spoglądał na śpiewaka, przyszło mu 
raptem na myśl, czy ten nie zwaryował.

Tenor mierzył go zimnem, ironicznem spoj­
rzeniem.

— Słowo córki pana już posiadam, cho­
dzi tylko o pańskie zezwolenie — objaśnił chcąc 
przerwać niemiłe milczenie.

— Co? co? — powtórzył stary, w którym 
gniew wrzeć zaczynał, czy pan głupie żarty stro­
isz, czy pan zwaryował?

— Ani jedno, ni drugie, łaskawy panie, je­
stem zupełnie przy zdrowych zmysłach, a za-
nad‘o się z panną I.ilą kochamy, abym na
żarty jakieś w tym względzie mógł sobie po­
zwolić.

— Kochamy? jak pan śm esz m ó w ić ; ko- 
cL am ylJak  pan śmiesz kochać, moją córkę I ten... 
tego... nie dla psa kiełbasa ! Ja, panie dobrodzie­
ju, ny  iy mego zezwolenia nie dam na to m ał­
żeństwo! Widziane rzeczy! Kwietniewska miała­
by wychodzić zu jakiegoś komedyanta, jak Boga 
kocham, świat się do góry nogami przew raca!

— Radzę panu umitygować się i nie kom­
promitować daremnie, te krzyki ściągną na nas 
uwagę niepotrzebnie. Ot, przed chwilą przecho­
dziła główną drogą pani Lesińska i spojrzała w 
naszą stronę, słysząc podniesiony głos pana.

— Gdzie, gdzie? co? j a k 9 — mówił już 
szeptem pan Kwietniewski, poprawiając po­
spiesznie krawat, włosy, obciągając żółtą ka­
mizelkę.

— Ot tak, widzi pan, tylko spokojnie, a 
porozumiemy się łatwo.

— Ależ ja  na to małżeństwo nigdy nie ze­
zwolę,” żebyście się na głowie postawili oboje, 
zresztą LiU pana nie kocha, nigdy nic o tem nie 
mówi ła.

— Nie śmiała tego uczynić, znając uprze­
dzenie pana dobrodzieja, ale chyba ten list pana 
przekona — to mówiąc piękny tenor wyjął liścik 
Liii i ojcu jej podał.

— Co za list ? niech sobie będzie dziesięć 
tysięcy listów, ja  nie pozwalam! ten... tego... pa 
nie dobrodzieju, ja już to dziewczynie z głowy 
wybiję, a Dan nie waż mi się do niej zbliżać, 
rozumiesz ?!

— Proszę pana list przeczytać, — nalegał 
z całym spokojem Rokiewicz.

Pan Kwietniowski porwał podany mu pa­
pier i oczyma go przebiegł. W miarę czytania 
twarz mu się przed użała, na czoło pot kroplisty 
występował.

— I  ten list moja córka p isała? -  zapytał 
po chwili przyciszonym głosem, w którym groźba 
drgała, zmiął papier i chciał go wsunąć do kie­
szeni, ale śpiewak uprzedził jego ruch i wyrywa­
jąc mu list przem ów ił:

—  Przepraszam pana, ale to moja wła 
snośc ! — powstał z ławki i umieścił go w pula 
resie, skąd go wydobył poprzednio

Stary śledził go jakiemś ogłupiałem spój 
rżeniem. Biedna jego głowa pękała od nawału 
myśli, jeszcze nigdy w życiu tak umysłowo nie 
pracował.

Jego Lila, ta cicha, niewinna Lila, której 
strzegł jak oka w głowie w konszachtach z ja ­
kimś obieżyświatem, komedyantem, o którym 
nic nie wiedział, kto go rodzi i skąd pochodzi ! 
Jego LTa pisząca list miłosny 1 Jego Lila mająca 
tajemnicę przed o jcem ! Jego Lila mówiąca w 
liście: „po tem co między nami zaśzło“!

— Do kroćset sto tysięcy dyabiów, co mię­
dzy wami zaszło! — zapytał nagle głosem drżą­
cym z gniewu

— Za kogo pan mnie masz ! — ofuknął 
ten .r, miażdżąc go wyniosłem spojrzeniem, -  je ­
stem człowiekiem honorowym, który dyskretnym 
być potrafi! Mówię panu, że jestem narzeczonym 
córki pana i że pan zezwolenie swoje dać 
musi

— Ani mi cię ś n i ! — (Jdzie Lila ? Niech 
mi do oczu powie, że ten list ona p isa ła! — nie- 
nawistnem spojrzeniem obrzucił śpiewaka.

— Co to się dzieje ? — zagadnęła nagle 
pani Miżyńska, która niewidziana przez nicL, za­
szła z tyłu i obie swe białe rączki na poręczy 
ławki oparła.

— Ach 1 to p a n i! — zawołał zaperzony 
p. Kwietniowski, — Sodoma i Gomora, mówię

pani, żebyś par.i ten... tego... wiedziała, co tu się 
dzieją 1... skończenie św iata!

— Idę po pannę Lilę i zaraz ją  tu przy­
prowadzę! --  odezwał się Rokiewicz. mając do­
syć wykrzykników starego. Nie czekając na od­
powiedź, ku zakładowi podążył.

Pan Ewietniowski tymczasem w urywa 
nych słow ach, nie ham ując swego oburzenia, 
opowiadał pani Maryi rozmowę swoją ze śpie­
wakiem W pierwszej chwili zuwachaJ oię, czy 
nie lepiej zamilczeć o wszystkiem, ale czuł, że 
dozna ulgi, jeżeli z kimś się podzieli tym gro­
mem, który tak niespodzianie spadł na jego bie­
dną głowę. Panią Maryą uważał od wczoraj za 
swą najlepszą przyjaciółkę, może ona wynajdzie 
jakiś sposób wyjścia, jakąś drogę pośrednią, 
która go uwolni od zezwolenia na to małżeństw o. 

tak przeciwne jego pojęciom, zwadom , pt 
sądom.

Intuicyjnie nienawidził śpiewaka, coś w nim 
było, czego on skreślić uie mógł, z czego sprawy 
sobie zdać nie umiał, ale co go napełniało nie­
ufnością co do tego człowieka.

— Aież panie drogi, niech się pan uspo­
koi, perswadowała młoda kobieta, — koniec koń­
ców to małżrńsrwo nie będzie tak strasznym 
mezaliansem, przecież Rokiewicz szlachcicem.

(C. d n.)

Dolecą M I  K O Ł  A  J L U D  W  I G
LWÓW, hO lM i
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Z izby sądowej.
L w ów  17 października.

( Wojskowość a prasa.)
Na rozprawie dzisiejszej prokurator rozsze 

rzył oskarżenie przeciw Szymonowi Wity ko wi, za 
przekroczenie ustawy o zgromadzeniach i o fał­
szywe meldowanie się.

Obrońca dr. Zipper „z przyjemnością" zga­
dza się na wniosek prokuratora, jednak prosi, 
aby mu pozwolono naprzód przejrzeć akta, bo 
nie zna tej sprawy, która ma być przedmiotem 
nowego oskarżenia.

Wróciła znowu kwestya amnestyi, a raczej 
facDowe wyjaśnienie słowa Seibstmeldung, P ro­
kurator stawiał wniosek ponownego wezwania 
audytora Wolfa, czemu sprzeciwiła się obrona, 
upatrując w takiem powołaniu na fachowego 
znawcę oficera, uwłaczanie powadze sądu. Try 
bunał doskonale zna uuaw ę i je; interpretacyę, 
aby potrzebował zdsięgać rady wojskowego audy­
tora. Obecność audytora na sali, zamykać może 
usta wielu świadkom i wpływać fatalnie na tok 
całej rozprawy

Na ławie oskarżonych zasiedli dziś także 
jako współoskarzeni o lazt I (am ntstya cesarska) 
pp Henryk Rewakowicz i Łucyk, redaktor lia ly -  
caanyna.

Dr. Schleicher oznacza , po ponownem u- 
zasadnieniu wniosku o powołanie pułkownika 
Wolfa, że obecność audytora byłaby pierwszym 
takim wypadkiem w naszem sądownictwie. Jeże­
liby wniosek prokuratora został uchwalony, to 
dr. Schleicher byłby zmuszony złożyć obronę.

W tym samym duchu przemawiał także dr. 
Zipper i w konkluzyi oświadczył tak samo, jak 
kolega poprzedni, że z chwilą pojawienia się au 
dylora na sali złoży obronę.

Dr. Leser, jako z urz du obrońca Regera, 
stawia wniosek, aby zażądać od trybunału woj 
skowego aktów karnych w procesie Regera, dla 
wykazania, że całe zasądzenie Regera odbyło się 
x pogwałceniem wszelkich praw i przepisów... 
(dalej przewodniczący nie pozwala obrońcy mó­
wię). Dr. Leser chce wniosek swoj uzasadnić, 
ale przewodniczący przerywa i nie chce dopu­
ścić do wyświecenia, jak władze wojskowe z Re- 
ge- em sobie postąpiły. Obrońca odwołuje się do 
uchwały trybunału.

Powiada dalej, że Reger w przededniu u- 
wolnienia go ze służby, zadenuncycwany został 
przez jakieś indywiduum i na mocy tej denun- 
cyacyi tern tylko spowodowanej, że indywiduum 
to nazwał „podły", skazany został na 6 miesięcy 
więzienia za zbrodnię gwałtu publicznego, z fi­
rn esięeznem odosobnieniem. Wyrok ten b \ł wy­
dany me jako kara za popełnione przekroczenie, 
lecz...

Przewodniczący nie pozwala dalej mówić.
W7 sprawie wniosku prokuratora o powoła­

nie audytora Wolfa, oświadcza dr. Leser, że po­
stąpi solidarnie z innymi kolegami, cnoć jako 
obrońca z urzędu, naraziłby się na odpowiedzial­
ność.

Po naradzie uchwalił trybunał odmówić 
wnioskowi prokuratura na zawezwanie pułko­
wnika Wolfa, pozostawiając interpretację siów 
w wyrokach wojskowych przewodniczącemu w 
jego rćsume.

Zarazem odmówił trybunał wnioskowi dr. 
L esera w sprawie zarekwirowania aktów woj­
skowych z procesu Regera.

Pismo komendy 10 korpusu w Przemyślu 
donosi, odnośnie do faktu 2, że w magazynach 
wojskowych nie zaszły żaane nadużycia, odczy­
tano także szereg odezw wojskowych w sprawie 
dalszych punktów oskarzema.

Na tem rozprawę odroczono do wtorku do 
godz. 9 rano.

Kronika.
Lwów , dnia 17 Faśdziernihi.

Ks. arcybiskup Popiel przybył w środę 
wieczór do Krakowa.

Hr. Gołuchowski, minister spraw zagrani­
cznych, przyjechał dziś do Lwowa.

Marszałkowi hr. Potockiemu przedstaw li s ę 
dalej: Towarzystwo leśne, kierownicy dyr. las^w i 
dóbr skarbowych pp. Hirsch i Rosenberg, g re­
mium nauczycielskie krajowej szkoły leśnej, Izba 
handlowa i przemysłowa z prezesem p. Piepes^m- 
Poratyńskim na czele, zastępca dyrektora policyi 
radca Schachrel, dyrektor szkoły hand'owej P a­
włowski, archipn sbiter i kapelan woj-kowy Mi­
kołaj Dymitriewicz, oraz radca sądu wyższego 
we Lwowie M irariu.

Dalej przedstawili s ię : dyrektor poczt p.
Seferowicz i dyrektorowie gai. Kasy oszczędno- 
s i pp. Nikoiowicz, dr. Steczkowski, dr. s tro '' 
nowski, Pierożynssi i syndyk dr. Paweł Dą­
browski.

W dniu dzisiejszym złożyli p. Marszałkowi 
wizyty powitalne: ks. arcyb. W ek r; F. Zuis.ski, 
ks. inf. Zabłocki, prokurator skarbu dr. Kom 
z wiceprokuratorem dr. Karolem  Englem, pre­
zes Rady powiatowej w Lisku p. Ludwik Ramult 
i zastępca pryzesa Rady powiatowej w Trembo­
wli ks, Korzemowski.

Na cześć m arszałka hr. Potockiego odbę­
dzie się w K rakow ie w poniedziałek o 6 wie­
czór wielki obiad obywatelski.

U b m arszałka hr. Badeniego zjawiła się 
wczoraj deputacya Tow dziennikarzy polskich, 
w której skład wchodzili: prezes Zajączkowski, 
wiceprezes Skrzyński, sekretarz Rolle i skarbnik 
W. Masłowski dziękując byłemu marszałkowi za 
życzliwość i opiekę, którą hr. Badeni zawsze 
otaczał towarzystwo. Hr. Badeni podziękował 
deputatom w najserdeczniejszych słowach za 
pamięć.

Następnie w imieniu teatru miejskiego przy­
byli do hr, Badeniego dyrektor Pawlikowski z p 
Solskim, którzy pożegnali marszałka, otrzymując 
w zamian serdeczne słowa pożegnania.

Egzamina z leśnictwa przed komisyą w n a ­
miestnictwie złożyli: Emil Gottwald z Tarnopola, 
Gustaw Rieger z Morawskiej Ostrawy, Adolf 
Beinlich z Kóz, Maurycy Neumann z Bochni, 
Roman Zagórski z Zawadisi, -Wład. Zdżarski z 
Sołowy, Andrzej Nizioł z Rzeszowa, Adolf Ries- 
ler z Wjęrzbowca w Rosyi, Stanisław Terlecki 
i Adam Żelazowski z Białugrudka w Rosyi.

Nadanie prezenty. Namiestnictwo nadało gr. 
kut. probostwo regiae coliationis w Berehach 
doloych ks. Włodz. Olchowemu, dotychczasowe 
mu proboszczowi w Dobrzanach.

Dziesięciolecie lwowskiej „Cztyelni katoli­
ckieju. Wczoraj w lwowskiej Czytelni katolickiej 
prezes prof. Ihulie przedstawił dziesięcioletnią 
działćtlnuśi tej instytucyi. Założona w skromnych 
rozmiarach jako oddział Tow. św. Wincentego a 
Paulo. Czytelnia katolicka wnet miała w gronie 
swem zastęp członków bardzo liczny. Dzięki o- 
fiarności księcia Pawła Sapiehy, który i rządził 
był na rzecz Ozytełni wystuwę bardzo ciekawych 
okazów z podróży naokoło świata, otrz- mała 
Czytelnia 1690 W. jako caysty dochód i z tym 
fundusz* .n przystąpiła do Rozszerzenia swej dzia­
łalności.

Dzisiaj ma Czytelnia blisko czterystu człon­
ków rzeczywistych, oraz plon dobry niejednej 
zbożnej akcyi, doniosłej dla społeczeństwa kato­
lickiego, a wreszcie w lokalu swym ognisko 
szczerze katolickich działaczy.

Statystyka własności tubularnej w Galicyi.
Ponieważ wydana w r. 1890 przez biuro staty ­
styczne wydziału krajowego statystyka własno 
ści tabularnej w Galicyi. nie odpowiada już fa­
ktycznym stosunkom i wiele od tego czasu się 
zmieniło, postanowił wydział krajowy odnieść się 
do prezydyów wyższych sądów krajowych we 
Lwowie i Krakowie z prośbą o poleceń e sądem, 
prowadzącym księgi tabularne, ażeby nadesłały 
wydziałowi krajowemu do d. 15 listopada b r. 
imienne spisy wszystkich ciał tabularnych, za­
wierające : numer wykazu hipotecznego, nazwę 
ciała tabularnego oraz imię i nazwisko właścicie­
la. Wykazy te według życzenia, wyrażone o 
przez wydział krajowy — sporządzone być mają 
według stanu z dnia 1 listopada 1901 r.

Wylew. Ze Śniatyna donoszą: Nagły przy­
pływ wody w Prucie pod Sniatynem nastąpił w 
nocy dnia 12 bm. Stan wody podniosł się o 3'50 
mtr. ponad sian zwysły. Woda wystąpiła z brze­
gów i wyrządziła znaczne szkody. Zabrała całe 
rusztowanie, postawione dla naprawy mostu k ra ­
jowego, zaś przy moście kolejowym uniosła barak 
z maleryałem budowlanym.

Z Kołomy Dyrektorem powszechnego szpi­
tala knłomyjskiego. znmianowdiy został przez 
Wydział krajowy dr. Zenobiusz Lewicki.

Książęta Windisch - Graetz wywodzą swój 
ród od hrabiów Weimar Onamuende, którzy 
około 1000 roku osiedli w Styryi południowej. 
Na początku X lX stu le iia  istniały dwie linie h ra ­
biów Windischgraetzów; starsza, posiadająca zna­
czne doDra w Wirtembergii, w r. j804 otrzymała 
tytuł książęcy, młodsza otrzymała go w r. 1822. 
Do starszej Unii należał głośny w r. 1848 m ar- 
szaiek i chwilowo .dyktator ks Altreń Windisch - 
graetz, zdobywca W iednia, ale zmuszony po nie­
fortunnej pierwszej kampanii węgierskiej usunąć 
się z widowni. Jego wnuk, także ks. Alfred, w 
latach 1893—1895 był prezesem gabinetu koali­
cyjnego, a obecnie piastuje godność marszałka 
Izby panów. Narzeczouy arcyks.ężniczki ERbiely, 
I8-letni ks. Otton Weriand, należy do młodszej, 
skoligaconej z Radziwiłłami i Sapiehami lini., o 
siedlonej w K rainie i Styryi. Ojciec jego, książę 
Ernest, służył w wojsku, od r. 1885 do 1891 za­
siadał w lznic poselskiej, w ylrany przez Słoweń­
ców i należał do klubu hr. H ohen«arta. Przed 
kilku dniami otrzymał godność tajnego radcy. 
Żona jego, zm arłą w r. 1888, pochodziła z ksią­
żąt Oettn een. Ks. Otton, porucznik ułanów, od 
dwóch lat odbywa studya w wiedeńskiej akaaemii 
wojskowej. Jest wysoki, przystojny i lubownik 
wszelkiego rodzaju sportu

Z Petersburga piszą ' Od d. 12 bm.: v m a­
ju br. miały miejsce — jak wiadomo — wielkie 
zaburzenia robotnicze w fab ry c ; żelaza Obucho­
wa pod Petersburgiem. Zaburzenia te stłumiło 
wojsko, używszy broni palnej. Hu robotników pa­
dło od strzałów, nikt me wie. Kilkuset zas robo­
tników uwięziono. Po kilkutygodniowym areszcie 
śleaczym wypuszczono iuh, zatrzymując tylko kil­
kudziesięciu w więzieniu. Otóż teraz dopiero od­
była się przeciwko nim rozprawa. N a ławie 0- 
skarzonych posadzono 37 osób. między nimi pan 
nę Jakowlawównę, należącą do lepszej rodziny, 
która, jak w Pereisburgu to nazywają, poszła 
pomiędzy robotników. Rozpiawa odbyła się z 
wykluczeniem jawuości i przysięgłych; trw ała 
trzy dni. Pięć osób, co do których prokurator 
cofnął oskarżenie, zostało uwolnionych, 32 osób, 
a między nimi i pannę Jakowlawównę, skazano 
na deportację na Syberyę i długoletnie rob >ty 
pjv.\n osi .we. Panna Jakowlawówna miała nad­
zwyczaj energicznie występować przed sądem. 
Prasie petersburskiej nie pozwolono nawet wzmian 
ki zamieścić o tym procesie.

Tołstojowcy w Rosyi. Folitik  praska do­
nosi : W Pawłowsku koło Charkowa utworzyła 
się w ostatnich czasach sel ta religijna, która 
żyje według zasad Jotstoja. Nowa sekta zdoby­
wała cnruz więcej zwolenników, co wywołało 
nieciięć duchownych prawosławnych, W skutek 
denuncyacyi popów prawosławnych aresztowano 
przywódców tego ruchu. Rozgoryczeni zwolenni­
cy sekty wtargnęli do cerkwi w Pawłowsku w 
chwili, gdy pop wygłaszał kazame. Pomiędzy 
Tcłstojoweami, a resztą obecnych w cerkwi, roz­
poczęła się bijatyka Zwolennicy nowej u-
zbrojeni byli w rew "lw ery, sztylet/ i sir. z 
rewolwerów. Napadnięci bron li się nożarn: Ody
usu >ęin Tołstojowców z cerkwi, przedstawił się 
obecnym w cerkwi straszny widok. Ze ściany 
zdarto obrazv świętych, ołtarze zniszczono, a pod 
ławkami znaleziono 80 trupów Skutkiem tego 
aresztowano óoO osób, przeważnie studentów. 
Senzacyjna ta relacya wymaga naturalnie po­
twierdzenia.

Bogactwo Europy w ko&cu XIX stulecia,
wedle danych, ogłoszonych w ostatnim zeszycie 
D istionary oj Staiistics wynosiło 1.175 mibar 
dów szylingów (szyling =  60 bat ), w tem ka­
pitał ruchomv wyraża się w cyfrze 500 miliar­
dów. Pierwsze miejsce zajmuje Anglia, przedsta­
wiająca 295 miliardów, na-tępne Francya z 247 
md., Niemcy z 201 m il, Rosya z 160 mil., Au- 
strya z 103 mii., W łoch; z 79 m’l . Belgia z  25 
mi!, i Holandya z 22 miliard mi. Rozwój boga­
ctwa z XIX w. był największym w Angl i, daleko 
mniejszy we Francyi. Kapitału ruchomego Anglia 
ma 106 miliardów, Francya 65, Niemcy 37, Ro­

j  sya 14, Ausiryą 10, Włochy i Belgia po 7, Ho­
landya 6 milia dów. Największy obrót kapitałów 
objawia się naturalnie w krajach o rozwiniętym 
przemyśle. W stosunku do ludności Kapitały eu­
ropejskie tak się przedstaw iają: Każdy Anglik 
posiada średnio 5 920 szylingów, Francuz 5.290, 
Holender 3 680, Belgijczyk i Niemiec po 3 120, 
Austryak i Włodn po 2.000, Bosyanin 1.200 szy­
lingów. Kapitału ruchomago przypada średnio na 
każdego Anglika 2.120 szyi , Francuza 1.360, 
Holendra 1.000, Belgijczyka 855, Niemoa i Wło­
cha po 660, hosyanina 115 szyi.

Konkurs na — zabawę Prezes policyi pa­
ryskiej, p. Lćpine, ogłosił konkurs na nową ory­
ginalną zabawkę, z rzędu tych, jakie około Bo­
żego Narodzenia i Nowego Koku sprzedawane 
są na ulicach Paryża jako nowe artykuły mody. 
Warunkiem nieodzownym dla wspułubiegających 
się o nagrodę jest, aby zabawka była istotnie 
zupełnie nowego pomysłu. Konkurs ten ma na 
celu poparcie drobnych fabrykantów i zachęcenie 
ich do skutecznej konkurencyi z wyrobami nie- 
mieckieini w lej dziedzinie.

Po amerykańsku. Jak z Nowego Jorku do­
noszą, nadeszło do sądu przeszło 1000 próśb 
o dopuszczenie na plac stracenia Czołgosza. Ze 
względu, że ustawa nie pozwala na wielką liczbę 
świadków przy straceniach, rozstrzygnie losowa­
nie, które podania będą uwzględnione. Zarząd 
więzienia otrzymuje codziennie od rozmaitych 
stowarzyszeń anarchistycznych kwiaty i owoce 
dla Czołgosza. Posyłki te nie są jednaK dorę­
czane.

Zmarli We Lwowie. Antoni Studzieniecki, 
emer. ofieyał podatkowy, lat 70. — W Czerteży 
koło Sanoka ks. dr. Teofil 8'embratowicz, były 
rektor lwowskiego greek, seminaryum duchowne­
go, lat 48.

#
„K o ch ajm y się“ .

(Jtizecz dzieje się na uczcie przyjacielskiej.)
Pan A. (cicho do sąsiada): — L ważasz 

pan, jak nadrabia miną IksińsKi1* ?
Sąsiad pana A : — „Czyżby w istocie po­

głoski o gtożącem mu bankructwie..."
Pan A. — , Uzasadnione są najzupełniej... 

Mówią, że przerżnął w tym roku w Ostendzie 
30 000...“

Pani B (do sąsiadk- j. w.): — „Niecli ko­
chana pani zwróci uwagę na panią Xiuę, na ten 
wprost wyzywający wyraz jej oczu w rozmowie 
ze Zdzisławem...-

Sąsiadka pan, B. : — „A ten poczciwy mę 
żulek niczego się nie domyśla, najspokojniej roz­
mawia sobie z sąsiadem o burakach..."

Pani B . : — .Tacy oni wszyscy, ci zako­
chani mężowie.“

Pani D. (j. w .): — „Ślicznie wprawiane
zęby naszej Maryni... uważa pani, jsk  się teraz 
śmieje serdecznie...*

Sąsiadka pani D .: — „W istocie... dawniej 
pozwalała sobie tylko na lekki uśm iect, i to tyl­
ko prawą stroną ust...*

Pan E. (j. w.): — „Patrz pan, jakiego tu­
petu nabrał teraz Bolek po ożenieniu się z Gotd- 
macherowną...*

Sąsiad pana E . : — „Jak każdy karye- 
rowiez...'

Pani F. : — „Doskonal;, jest ta Bela ze 
swem! opowieściami o sukcesach zagranicznych, 
jest najmocniej przekonaną, że wszyscy jej 
wierzą...'

feą adka pani F . : — „Szkoda tylko, że 
przemilcza dyskretnie o tem, z jakiego źródła 
mąż jej czerpie pieniądze na kosztowne po­
drożę..."

Pan G. (wznosząc kielich, g ł o ś n o ) — „A 
teraz pani i panowie, pozwolę sobie być w yra­
zicielem naszych uczuć wzajemnych i tego serde­
cznego nastroju, który się daje odczuwać w t a- 
szem dobranem kółku... Wznoszę toast : „Kochaj­
my się!"

Wszyscy (trącając się kieliszkami) z zapa­
łem : — „Kochajmy się, kochajmy się 11

Z e  s to w a r z y s z ,e ń .
Do Tow. dla popierania nauki polskiej we 

Lwowie przystąpił jako członek załużycieł ks. in­
fułat J. Hausmann, a jako członkowie wspierający 
Stów. nauczycielek we Lwowie i Rada oddziału 
Tow. gospodarczego gal. w Rohatynie.

Kalendarz.

W piątek 18 października Łukasza Ew. — 
Charyiyny.

Wschód słońca 18 października o g. 6 m. 30 
zachód o g. 4 m. 59.

W sobotę 19 października Piotra z Alkan- 
tary — Ftomy Ap.

Wschód słońca 19 października o g. 6 m. 31, 
zachód o godz. 4 min. 57.

Cul088eum Thorna. Od 16 do 31 październi­
ka senzauyjny program nowości : Stack z Milton 
najsławniejsi gimnastycy na potrójnym drążku. 
The 4 Berrlings, zadziwiający akt napowietrzny. 
K arley-lrio , komicy grotesque i muzykalni. Ru- 
beus, malarz transparentowy. Frauęois Rivoli, 
mimik pod asystencyą Emmy Rivoli. Les troia 
Berg, turecki fantastyczny akt. Aleksander Tre- 
bifccli, humorysta. Lina Morganti, mistrzyni w 
gwizdaniu Jelit Trio, tercet wokalny i tancerki.

Codziennie o godz. » wieczorem wielkie 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed­
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczorem. 
Co piątku High-Life.

Bilety wcześniej są do u a l/c ia  w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Lu. wika 9.

Sztuki piękne.
Z teatru  0  wczorajszej premierze — przed­

stawieniu tragedyi Romanowskiego „Popiel i 
Piast", nie wiele już pozostaje nam do powie­
dzenia. Utworu poety żołnierza słuchała z pietyz­
mem publiczność a serce jei boleśnie drgało na 
te przypomnienia, jak to Germanin pierwszy za­
truwał polskie serce i brudził polskie dusze, jak 
wężem wcisnął się w dziedzictwo lechitowe i za­

każał, czego połknąć nie mógł.

Z ogromnym też pietyzmem wystawił dyr. 
Pawlikowski tę trageayę na lwowskiej scenie. 
W ystawa była doskonałą, kostyumy o ile można 
historyczne, cały utw ór starannie wyreżyserowe 
ny, z dbałością o każdy szczegół i widzieliśmy na 
scenie ciągle obrazy jednolite, harmonijne, choć 
często swą grozą wstrząsające. Z niemniejszym 
pietyzmem grali także artyści.

W przedstawieniu brał udział niemal cały 
męski personal naszej sceny, a z pań tylko po. 
Stachowiczowa, Bednarzewska i Otrębina. Ci 
wszyscy artyści dostroili się do natchnienia po 
fcty i odtworzyli znakomicie całość. Przedstawie­
nie wczorajsze było więc wzorowe.

Publiczność zebrana była bardzo licznie i 
gorąco oklaskiwała porywające słowa poety i 
doskonałą grę artystów.

Dyrekcya teatru  lwowskiego zawiadamia 
nas, że sztuka „Popiel i Piast" została skróconą, 
tak, iż przedstawienie będzie się mogło kończyć 
o godzinę wcześniej, niż wczoraj.

Cesarz przy; jł ofiarowane sobie religij 
no filozoficzne dzieło lwowianina pułkownika 
dra Hipolita W altera i polecił, ażeby wyrażono 
autorowi cesarską podziękę a dzieło do biblioteki 
familijnej wcielono.

Dzieło to jest do nabycia w księgarni Ai- 
te.jberga

* Konkurs muzyczny Dnia 14 bm. rozstrzy­
gnięto konkurs muzyczny imienia ordynata br. 
Zamojskiego. Nagrody pierwszej 1(9 0 rb. nie 
przyznano nikomu. Nagrodę 250 rb. za dzieło 
solowe z orkiestrą przyznano p. Zygm. Stojow- 
skiemu za Fautazyę polską na fortepian z or­
kiestrą.

Nagrody trzeciej 250 rb. nie udzielono ni­
komu Nagrodę czwartą za dzieło muzyki poko 
jowej 250 rb., przyznano p. Grzegorzowi Fitel­
bergowi. Wyeszcie taką sam ą nagrodę 250 rb., 
za sonatę na fortepian i skrzypce przyznam, p. 
Heniotowi I,evy’emu, rodem z Warsz wy.

„Wlani u“ w AmeiyCb. Jak donoszą pisma 
aog.elskie, improssaryo Grau, nabywszy od Pade­
rewskiego prawo wystawienia w Am erjce opeiy 
„Manru“, postawił warunek, aby dla uświetnie­
nia przedstawień, mistrz osobiście dyrygował 
swem dziełem, Paderewski warunek ten przyjął, 
wskutek czego z początkiem roku przyszłego wy­
jeżdża do Ameryki.

* Padei-otYSkl koncertować będzie we Wie­
dniu w „Grosser Musikvereinssaal“ dwukrotnie 
tj. dnia 14 i 22 listopada.

* Henryk Melcer, dyrektor tow muzyczne­
go w Łodzi, daje kor cert kompozytorski z orkie­
strą we Wiedniu w miesiącu listopadzie.

* „Impressya Stanisława barącza. Ociem­
niały w szóstym roku życia Stanisław Barącz, 
brat znanego rzeźbiarza Tadeusza i muzyka W ła­
dysława, wydał tomik swoich poezyi pt. ..Im­
pressya". Zwracamy na nie szczególniejszą uwa­
gę naszych czytelników. Są to rzeczy nowe i 
jakieś inne; na próbę podajemy sonet pt „Śmierć".
Cicho, jak światło i ciemność, w dal niezmierzo­

nych obszarów, 
Idzie bezwładnie, wciąż naprzód, miarowym cho­

dem zegarów;
W twarzy jej pięknej, wciąż młodej, zmęczonej

wiecznem cierpieniem, 
Uśmiech anielskiej litości igra z nadziemskiem

marzeniem
0  św.atach jeszcze nieznanych, idąc, zamknięte

ma oczy
1 wfielki spokój na czole we wieńcach siwych

warkoczy.
Siwe jej szaty; przed sobą czarny ma przetak;

z przetaku
Wciąż czerpiąc, sieje dokc-ła garście siwego ziarn

maku.
Z cicbym szelestem mutr sypki, mak siwy pada

powoli,
Gdzie padnie, cisza ogromna, kamienna cisza na

roli,
Gdzie padnie, płynie sen smętny, sen nieubłaga­

ny, sen szary,
I chłonąc w sobie kształt wszelki, ogarnia życia

bezmiary.
A ona idzie wciąż naprzód, idzie bez chwili wy­

tchnienia
I sieje, sieje, wciąż sieje, mak wieczystego mil

czenia.
Erotyki, które w tym tomiku także się znaj­

dują, me podchodzą pod miarę impressyj i lepiej 
by było gdyby autor był je pominął.

* „H ilbzanin na r  1902*. Znana nakłado­
wa firma kalendarzowa, najsrajsza lwowska ofi 
cyna drukarska Filiera i Sp. wydała już. jak  co 
rocznie, szereg kalendarzy na r. 1902.

Przedewszystkiem duży kalendarz pt. „Ha- 
hczanin, kalendarz ilustrowany na r. 1902 '. Jest 
to ’ ajlepszy ze wszystkich kalendarzy, jakie w 
naszym kraju się pojawiają. Obecny rocznik jest 
już czterdziestym ósmym z kolei. Wprawdzie w 
ostatnich la ach pojawiło się wiele nowych ka­
lendarzy, żaden jednak nie może dorównać s ta ­
remu „Haliczaninowi*. Celuje on przedewszyst 
kiem doskonałym działem informacyjnym, tok 
dokładnym, że w praktyce codziennej czyni zby­
tecznymi wszystkie szemalyzmy, książki adreso 
we itp. W ybornym jest także dział literacki, ilu 
strowany bogalo oryginalnemu rysunkami arty­
stów.

Potem mamy kalendarzyk kieszonkowy R a­
bczanina na r. 1902, wykwintny i Jadny w dwóch 
rodzajach: broszurowany w okładce kartonowej
i pięknie oprawny tak, że służyć może jako no 
tat; ik.

Dalej jest kalendarz ścienny na r 1902, 
najlepsze wydanie tego rodzaju kalendarzy.

Wreszcie kalendarz kartkowy na r. 1902, 
z bardzo piękną winetą. Tego rodzaju kalendarz 
wydaje firma Pillera i Sp. dopiero od lat kilku, 
lecz już potrafiła w znacznej mier-te wyrugować 
niesmaczne niemieckie bloki, dla nas tem nie- 
praktyczniejsze, iż nie uwzględn a.iące naszych 
potrzeb. W kalendarzu kartkowym Filiera są za­
znaczone także święta ruskie, odrębnym kolorem 
niebieskim.

Repertoar lwowskiego teatru  nwejskiegu:
W piątek „Popiel i Piast".
W sobotę „Bogaty wujaszek" Kariwetsa 

Gościnny występ Kamińskiego.

gnają urzędnicy starostra gremialnie pp. Laskow­
skich, przyczem wręczą :m adres. Osobno ma się 
odoyć obiad obj watelski na cześć delegata. W 
pierwszych dniach listopada opuści delegat La­
skowski Kraków,

— Dyrektor teatru Kotarbiński wniósł do 
rady miejskiej podanie, w którem obowiązuje się 
sam prowadzić teatr ludowy.

— Rektor wszechnicy Jagiellońskiej Jan­
czewski cayni przygotowania do przedłożenia 
senatowi akademickiemu propozycjo, aoy uni­
wersytet Jagielloński zajął się zorganizowaniem 
uniwersyteckich wykładów ludowych; podobnie 
jak we Lwowie i Wiedniu. Utworzony być ma 
osobny komitet profesorów j docentow, którzy 
zajmą się tą sprawą i ułożeniem programu. Kon­
ferowano w tej sprawie z wiceprezydentem Leo, 
gayż chodzi o to, by i gmina pospieszyła z po­
mocą przez udzielenie sal na wykłudy i sub- 
wencyi.

^  A S S Z A  - .
(Pocsłs)

— Bawi w Warszawie oficer boerski Ni- 
strom, który objeżdża większe miasta europejskie 
i informuje o prawdziwym stanie wojny połu- 
dniowo-afry kańskiej.

(Telefuuem ł pcizt^).
— W pałacu spiskim odbył się w środę 

wieczorem pożegnalny < biad urządzony przez de­
legata Laskowskiego dla urzędników starostwa ; 
podczas obiadu wniesiono kilka toastów w sło-

Telegramy i telefonematy.
Spraw y austriackie.

W ied eń  17 października.
W iener A łm .dpust ogłasza wykaz docho­

dów z pośrednich i bezpośteduich podatków za 
cza9 od 1 stycznia do 31 sierpnia 1901. Dochód 
z podatków bezpośrednich wynosił 181,899 000 
koron (o 10 milionów 489 tysięcy koron więcej 
niż w tym samym czasie roku ubiegłego). Z po­
datku domowo czynszowego wyższe są doctody 
o 3,766.001/- kor., z zarobkowego od przedsię­
biorstw wyższe o 4,263.000 koron, z osobisto- 
dochodowego wyższe o 1,567.000, natomiast do­
chód z podatku gruntowego zmniejszył się o
704.000. Czysty dochód z poaatkow pośrednich 
wynosił 405,904.000 (o 8 milionów 445 tysięcy 
mniej niz w roku ubiegłym). Dochód z podatku 
od wódki wyższy jest o 4,410.000, od cukru o
2.737.000, od piwa o 705 000, aniżeli w roku u- 
biegłym Dochód z lnteryi zwiększył się o 1,339.000 
co pochodzi stąd, że małe były wygrane, a do­
chód z wkładek taki sam Dochody ze stempli i 
podobnych należytości były o 17 milionów koron 
mniejsze w roku zeszłym.

W iw d tań  17 października.
Trzeci oddział przybocznej rady przemysło­

wej zajmował się nu wczorajszera posiedzeniu 
w dalszym ciągu ustawą o ubezpieczeniu na 
starość i sprawą urzędników prywatnych. Uchwa­
lono między innemi zaproponować postanowienie 
o wsparciu dla urzędników prywatnych, pozosta­
jących bez zajęcia i postanowienie o pośrednic­
twie w zyskaniu pracy. Rada przemysłowa o* 
świadczyła się za uregulow ałem  sprawy urzęd­
ników prywatnych tylko w związku z przepro­
wadzeniem powszechnego ubezpieczenia na sta­
rość i na wypadek niezdolności do pracy wśród 
wszystkich klas pracujących.

Spraw y parlamentarne.
W ied eń  17 października.

Wedle doniesienia Deufsch nationalc Cor- 
respondtns uchwaliło niemieckie stronnictwo lu­
dowe przedłożenie kilku wniosków i interpeiacyj, 
między innemi w sprawie ustawowego ugrunto­
wania niemieckiego języka jako języka państwo­
wego, dalej w sprawie immigracyi do Austryi 
wydalonych z Francyi kongregacyj duchownych, 
następnie przeprowadzenia powziętych przez Izbę 
posłów uchwał, odnoszących się do §§ 49 i 60 
ordynacyi przemysłowej, zniesienia myt i przed­
łożenia nowelli do ustawy prasowej. Co się ty­
czy pierwszego czjtam a budżetu, to niemieckie 
stronnictwo ludowe domagać się będzie jedynie 
równoczesnego podjęcia pierwszych czytań bu­
dżetów za rok 1901 i 1902.

SlavLche Correspondem  donosi, że Da po­
siedzeniu parlamentarnej komisyi klubu czeskie­
go przewodniczący Pacak poświęcił zmarłemu 
dep. Kaizlowi gorące słowa wspomnienia. Nastę­
pnie omawiano obszernie obecne wewnętrzne_po- 
łoźenie, przyczem niektórzy członkowie komisyi 
dali wyraz niezadowoleniu, jakie objawia się w 
kołach czeskich z powodu kierunku wewnętrznej 
polityki. Następnie przedłożono i omawiano sze­
reg wniosków, przygotowanych dla pełnej Izby. 
Między innemi dyskutowano nad kwestyą nie­
mieckiej taryfy cłowej, omawiano przesilenie da­
jące się odczuwać w przemyśle budowy maszyn, 
oraz sprawę upaństw ow ien i kolei północno-za­
chodniej, roztr ąsano zajścia wyborcze w Lito- 
wie (Litt.au) i wzięto pod rozwagę ustawę o pła­
cach nauczycieli.

W ied eń  17 października.
Wedle komunikatu ogłoszonego w Slaviseht 

Correspondiwzt kotnisya parlam entarna klubu 
czeskiego uchwaliła przedłożyć w pełnej Izbie 
wniosek nagły, wzywająi j  rząd, aby spowodo- 

vwai bezzwłocznie ministerstwo kolei żelaznych 
do natychmiastowego rozpisania ofert na dosta­
wę tych przedmiotów, urządzeń i materyałów ko­
lejowych itd., dla których przygotowane są już 
b.idżlo projekty, bądź typy Wniosek ten domaga 
się, aby m.nisterstwo k ilei przyspieszyło o ile 
możności wygotowanie będących dotychczas w 
zaległuści projektów i planów, Analogicznie mają 
być także przeprowadzone te prace, które mogą 
być w lataob 1902 i 1903 uskutecznione przez 
inne ministerstwa. W końcu wniosek wzywa

Sti materyałów wełnianych
wach serdecznych. W najbliższych dniach poże-p rywatnych

rząd do działania w tym duchu, aby autonomi­
czne stowarzyszenia i korporacye pokrywały w  
kraju wszystkie zapotrzebowania przedsiębiorstw

j i  Magazynu Schayerów.
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Klub oentrum, jak zawiadamia ogłoszony 
właśnie Komunikat, uchwalił po szczegółowem 
omówieniu wewnętrznego położenia politycznego 
jednogłośnie wotum zaufania posłowi K am rei- 
nowi i postanowił utrzymać niezawisłe stanowi­
sko we wszystkich kierunkach a także wobec 
rządu, a popierać taką tylko politykę, która zgo­
dną jest z zasadami klubu, tudzież z interesami 
państwa i wyborców

W i e d e ń  17 października 
Ogłoszony w SIavische Correspondenz ko­

munikat donosi, iż klub czeski uchwalił wypo­
wiedzieć rządowi wotum nieufności, a to z tego 
powodu, że klub nabrał przekonania, iż rząd 
przestrzega pozornie neutralności narodowej, w 
rzeczywistości jednak narusza ją  wszędzie. Z tego 
też powodu klub odpowiednio temu zastosuje 
swoje taatyczne postępowanie wobec rządu i 
przedłożeó rządowych. K lub uchwalił domagać 

aby dotychczasowy drugi wiceprezydent izby 
jj lutowanych, Żaczek, zajął miejsce ustępującego 

* godności I  wiceprezydenta, Pradego.
W i e d e ń  17 października. 

Ponieważ dep. Prade odmówił stanowczo 
przyjęcia napowrót godności pierwszego wice­
prezydenta, uchwaliła konrerencya przewodniczą­
cych klubów niemieckich pozostawić nominacyę 
kandydata na to stanowisko niemieckiemu stron­
nictwu ludowemu i zatwierdziła jednogłośnie po­
stawioną przez to stronnictwo kandydaturę de­
putowanego Kaisera.

Rada państwa.
W ied eń  17 października

Początek posiedzenia o kwadrans na 12 
(czas wied.)

Hrabia Vetter otwierając posiedzenie wspo­
mniał o zaręczynach arcyksiężniczki Elżbiety Ma- 
ryi i prosił o up iważnieme do złożenia imieniem 
Izby powinszowania u stóp tronu, co też Izba 
jednogłośnie uchwaliła. Następnie poświęcił pre­
zydent gorące wspomnienia pośmiertne zmarłym 
posłom drowi W e i g 1 o v i i drowi Kaizlowi. 
Dr. Weigel — mówił prezydent — od roku 1869, 
w którym sejm galicyjski wybrał go posłem do 
parlamentu, niemal bez przerwy piastował ten 
mandat aż do końca życia. Zawsze chętnie brał 
udział w życiu publicznem, jako poseł do sejmu, 
raay państwa, jako wiceburmistrz i burmistrz 
Krakowa z niezmordowaną gorliwością pracował 
dla miasta i kraju szczególnie na polu spraw 
przemysłowych. Prezydent podniósł dalej jego 
skromne występowanie i uadzw yczajną pilność i 
gorliwość, które mu zapewniły powszechny sza­
cunek Prezydent poświęcił z kolei gorące wspo­
mnienie drowi Kaizlowi, poczem Izba uchwahła 
włączenie tych słów do stenograficznego pro­
tokołu.

Następnie zawiadomił prez. Vetter, że 1 wi­
ceprezydent Prade złożył tę godność, i że wybór 
pierv szego wiceprezydenta postawi na porząaku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń Na­
stępnie składali przyrzeczenie poselskie nowo wy- 
bran. posłowie, którzy pierwszy raz pojawili się 
w Izbie, między innymi dr. P e t e 1 e n z i pos. 
Flondor z Bukowiny

Z Kolei odczytano wnioski i interpelacye 
między „jmi wniosek nagły p. K aftana i tow. o 
przyspieszenie robót inwestycyjnych celem nie 
sienią pomocy przemysłowi, wniosek nagły Forzta 
i tow. w spiawie traktatów cłowo handlowych z 
Niemcami, dalej wniosek nagły Kaftana i tow. w 
sprawie upaństwowienia kolei północno-zacho­
dniej, kilka wniosków nagiycb o zniesienie myt, 
kilka o udzielenie zapomóg, etc. W  ogóle inter- 
pelacyj i wniosków jest ogromnie dużo, a zw ra­
ca uwagę, że najwięcej z nich pochodzi od mło- 
doczechów. Prócz młodoczechów wnieśli także 
socyaliści wiele wniosków nagłych, głównie w 
sprawie wykonania robót publicznych, w sprawie 
robót inwestycyjnych, w sprawie zaprowadzenia 
powszechnego zabezpieczenia na starość, na wy­
padek niezdolności do pracy, wreszcie w sprawie 
reformy prasowej Natomiast kluby memieck e 
nie przedłożyły żadnych wniosków nagłych. Z 
powodu takiej masy wniosków nagłych Izba — 
jak się zdaje — nie prędko będzie mogła przy­
stąpią do porządku dziennego.

W sprawie nietykalności poselskiej nade- 
aeszły od rozmaitych sądów pisma. I  t a k : na­
deszło pismo od sądu przemyskiego o wydanie 
posła Wilka, od sądu żywieckiego o wydanie po­
sła K um ka i Fijska i od sądu lwowskiego o 
wydanie posła Breitera.

Po odczytaniu wniosków i interpelacyj za ­
brał głos minister skarbu B o e h m - U  a w e r k  dc 
wygłoszenia

e x p o ić  fluuUouwego
i przedłożył b u d ż e t  na rok 190*2

Przedłożony budżet na rok 1902 wykazuje 
ogólne zapotrzebowanie w kwocie 1.680,117.000 
koron, wobec zapotrzebowania w roku ubiegłym 
wynoszącego 1.841,163.000, a ;v 'e m  o 43,954."00 
więcej niż w toku zeszłym. Og ó iy do hód preli­
minuje budżet sumą 1,685,966 UdO koron wobec
1.641.997.000 w r ubiegłym, a zatem o 43,968.000 
więcej.

Budżet na r. 1902 wykazuje więc nadwyżkę 
w dochodach w kwocie 848.000 koron.

Na wspólne wydatki preliminować^ o
2.437.000 mniej, pomimo to ogólna ich cyfra na 
rok 1902 przedstawia się o 10 milionów wyższą, 
bo cyfrę czystych dochodów z ceł przyjęto o
12.502.000 k mniejszą niż na r 1901.

Zapotrzebowanie ministerstwa spraw we
wnętrznych jest o 2,313.000 większe z powodu 
kreowania nowvch posad, urządzenia trzech no­
wych starostw, ekspozytury policyi w Boguminie 
. * powodu podwyższenia dotacyj na budowę

dróg i na Dudowle wodne Tyrolu, Gzech i Ga­
licy i.

Zapotrzebowanie ministerstwa obrony kra 
jowej jest większe o 1,629.000 z powodu po­
większenia żandaroeryi i wydatków na obronę 
krajową.

Ministerstwo wyznań i oświaty wykazuje 
zapotrzebowanie większe o 3,893.000, z czego 
przypada specyalnie na potrzeby oświaty 3,099.000, 
z Dowodu zreorganizowania rozmaitych szkół 
wyższych i na budowę szkół w Insbruku, Pradze 
i Bernie.

Ministerstwo skarbu wykazuje zapotrzebo­
wanie większe o 24,440.000, z tego 21 milionów 
nie jest właściwie zapotrzebowaniem, lecz tylko 
wynikiem rozmaitych zm n budżetowo-techni- 
cznych.

Co się tyczy specyalnego kredytu ogólnej 
administracyi kasowej wykazuje on o 1,613.000 
więcej, co pochodzi stąd, że wstawiano do bu 
dżetu [.ierwszą ratę z szesnastu milionowej sub- 
wencyi, przyznanej gminie miasta Pragi na in- 
westycye miejskie.

Dochód z monopolu tytoniowego prelimino­
wano o 2,823.000 wyżej, ze stempli, taks i na 
leżytości o 256.000 niżej, a dochód z loteryi o 
1 milion niżej.

Ogólne zapotrzebowanie ministerstwa han­
dlu jest o 4,604.000 większe, z czego przypada 
kwota, 4 milionów na dyrekeye poczt i telegra­
fów z powodu dalszego rozszerzenia sieci telegra­
ficznej, telefonicznej i ruchu pocztowego.

Elat ministerstwa kolei żelaznych wykazuje 
o 3,948.000 mniej, co jest jednakże tylko for- 
malnem, gjyż jest on w rzeczywistości o 6,640.000 
wyższy; pochodzi to stąd, ze większe wydatki na 
inwestycye, preliminowane na rok 1902 wyłączo­
no z regularnego budżetu i przeniesiono do 
programu inwestycyjnego.

Większe o 2,269.000 zapotrzebowanie w 
preliminarzu ministerstwa rolnictwa pochodzi z 
podniesienia dotacyj z funduszu melioracyjnego
0 1% miliona koron.

Etat ministerstwa sprawiedliwości jest zwię­
kszony o 1,300.000.

Dług państwowy wykazuje zwiększenie eta­
tu o 8,791.000, głównie z powodu zwiększenia 
się odsetek przez zaciągnięcie pożyczki inwesty­
cyjnej

Co się tyczy p o k r y c i a  preliminuje bud­
żet dochody ministerstwa skarbu zwiększone o 
35,143 000 kor. do czego wliczono między inne- 
mi dochody z wydania nowych monet, 1 milion 
udziału państwa w czystym zysku Banku austro- 
węgierskiego i t. d.

Dochód z bezpośrednich podatków wyka­
zuje budżet w cyfrze o 6,907.000 wyższej, z po­
datków gruntowych taki sam jak  w roku poprze 
dnim.

Z podatków domowych o 3,830.000 więk­
szy, podatku osobistego o 3,270.000 Większy,

Dochody z ceł preliminowane są w kwocie
100,159.000 czyli o 1M745.000 koron niżej niż 
w roku poprzednim.

Podatki pośrednie wykazują w dochodach 
podwyżkę 23,534 000 koron; podatki konsumcyj- 
ne o 21,888.000 więcej, z czego 19,200.000 ko­
ron przypada krajom koronnym jako dochói 
z podwyższonego podatku od wódki. Dochód 
z podatku od piwa preliminowany jest o 1 */* 
miliona koron wyżej.

M.nisterstwo kolei żelaznej wykazuje do­
chody o 1,336.000 wyżej preliminowane.

JEuitru ordinarium  ministerstwa kolei że­
laznych wykazuje o 1,565 000 mniej, z powodu, 
iz odpada udział państwa w czystycb dochodach 
kolei północnej. Dochód ministerstwa rolnictwa 
preliminowany jest o 2,257.000 wyżej.

Dla G a 1 i c y i znajdują się w budżecie kwoty 
na budowy nowych kolei i kilku budynków rzą 
dowych, których budowa uchwalona na poprze­
dniej sesyi lub przyrzeczona przez rząd była. 
Dalej znajduje się na podstawie porozumienia 
Koła polskiego z i sądem roczna subweneya na 
gimnazyum polskie w Cieszynie, w kwocie p o d ­
w y ż s z o n e j  i ’ to od razu na lata 1902
1 1903.

Minister skarbu Boehm-Bawcrk, wygłosi­
wszy expose finansowe, omawiał szczegółowo o- 
becną sytuacyę finansową nietylko w Austryi, 
ale i wogóle. Stwierdził, że pod tym względem 
wszędzie można zauważyć pewne przesilenie. Mi­
nister omawiał także sprawę traktatów handlo 
wych, która jak się spodziewa, zostanie w za- 
dowalniąiący sposób załatwioną, po usunięciu 
panujących wielkich różnic w kierunku handlowo- 
poliiycznyin. Minister zwrócił uwagę na zmniej­
szenie się dochodów transportowych, depresyę 
w sprawach komunikacyjnych i stagnacyę w do­
chodach państwowych. Prosił w końcu o zała­
twienie budżetu celem umożliwieniu regularnego 
biegu spraw finansowych państwa,

Euuncyacya d r. K oerbera .
Po Boehtn Bawerku zabrał głos prezes ga- 

binelu dr. Koerber i w mowie, która trwała go­
dzinę, przedstawił obecną ogólną sytuacyę w Au- 
slryi i program prac parlamentu, poczem omó­
wił obszernie sprawę traktatów handlowych i u- 
gody węgierskiej i prosi! o rychle załatwienie bu­
dżetu. co leży w interesie pańslwa, zwłaszcza, że 
parlament ma za mało czasu do pracy. Po świę­
tach B.żego Narodzenia — mówił dalej prezy­
dent gabinetu -  z b i o r ą  s i ę  s e j m y  p r a ­
wd o po d o b u i e t y  lk o n a  k r ó t k ą  s e s y ę ,  
ze względu na olbrzymi inaleryał pracy, jaką ma 
do załatwienia parlament: Prawdopodobnie w lu 
tym zbierze się znowu parlament na dłuższą se 
syę, która przerwana zostanie d uższą pauzą feryj 
letnich.

Nas.ępme przedłożył dr. Koerber cały sze­
reg ustaw, a między temi ustawę o reformie 
prasowej, dalej .socyalne jak ustawę o ochronie 
robotników i w. i. Prosił w końcu powtórnie o 
załatwienie budżetu, gdyż inaczej całe callen 
darium prac parlamentu w niwec by się obróciło. 
Zakończył apelem, aby Izba przystąpiła do rze­
czowych obrad.

M a g le  w n i o s k i .
Z kolei przystąpiła Izba do obrad nad 

wnioskami nagłym1'. Pierwszy przemawiał mło- 
doczecb Forzt, uzasadniając swój wniosek nagły 
w sprawie traktatów  cłowo-handlowych.

Godz. 5 — posiedzenie trwa dalej.

W r a ż e n i a .
W i e d e ń  17 października.

Przedmiot rozmów w kuloarach stanowi 
ogólna kw estya: czy parlament zdolen będzie
prawidłowo funkeyonować, a ze szczegółowych 
kwesty, zajmuje najbardziej: sprawa wyboru pier­
wszego wiceprezydenta izDy i przedłożony na 
r. 1902 preliminarz budżetu.

Co do sprawy normalnego funkeyonowania 
parlamentu, to długi szereg wniosków nagłych . 
interpelacyj dziś zgłoszonych, nie może być do­
datnią zapowiedzią. Spraw a wyboru wiceprezy­
denta izby w miejsce dr. Piadcgo interesuje prze- 
dewszysikie.n Niemców. Czesi oświadczają się za 
Żaczkiem, aie czynią to raczej dla formy i dla 
posiadania ewentualnego powodu do niezadowo­
lenia. Poiscy posłowie oddadzą przy wyborze 
prawdopodobnie białe kartki.

Budżet sprawił pesymistyczne wrażenie. 
Deńcyt w yżera  z całego zestawienia cyfrowego, 
a ażeby otrzymać drobną zwyżkę w dochodach 
oboło 400 000 zł., musiano wstawić w dochód 
przeszło 8 milionów zł. zysku z lat dawnych, po­
wstałego z wybijania monety zdawkowej. Zwię­
kszenia dochodu w podatkach jest tylko przy po­
datkach pośrednich, tam zaś, gdzie dochód jest 
wyrazem dobrobytu ludnsści, życia wytwórczego 
i handlowego, oraz konsumcyi, pozycye wykazują 
zniżkę. Dochód ze stempla zmniejszył się o trzy 
czwarte miliona koron, a z taks i należytości o 
jedną pi^tą, Lo o 18 milionów.

Budżet dla Czech wygląda o tyle lepiej, że 
jest w nim 1,600.000 kor. jako pierwsza ra ta  z 
sumy 16 rnilj. na cele komunikacyjne dla Pragi 
— o podobną subwencyę, ale, jak dotąd dare­
mnie, starają się mi&ala Lwów i K raków. Gali- 
cya ma większe cyfry w ministerstwie spraw 
wewnętrznych z powodu sum przeznaczonych na 
regulacyę rzek gal. i budowę dróg. Na budowę 
tylko tych gmachów sądowych, wstawione są 
wydatki, których budowy rozpoczęte zostały. W 
całym budżecie przebija ogromne liczenie się z 
potrzebą oszczędności, jedynie fundusz meliora­
cyjny podwyższono do 4 milj. koron, czego do 
magało się Koło polskie.

Izbu  panów.
W i e d e ń  17 października.

O godz 1 popoł. rozpoczęło się posiedzenie 
Izby Panów.

Prezydent ks. Windischgraetz zawiadom.ł o 
zaręczynach arcyks. Elżbiety i otrzymał upowa­
żnienie do złożenia powinszowania imieniem izby 
u stóp tronu. Następnie poświęcił wspomnienie 
pośmiertne zmarł; m podczas przerwy w obiadach 
izby członKom izby panów.

Następnie przeszła izba do załatwienia po­
rządku dziennego, który został w zupełności wy­
czerpany.

W ybory w Czechach.
P r a g a  d. 17 października.

Z wczorajszych ścisłych wyborów do sejmu 
wiadome są 4 rezultaty. W ybrano jednego Sze- 
nererowca, młodoczecua i radykała czeskiego i 
jednego z niem partyi ludowej.

R o z r u c h y  w  R o s y  i .  
W r o c ł a w  17 października. „Bre- 

slauer Ztg.“ donosi z Petersburga, że 
zwłaszcza w środku carstwa rosyjskiego 
przychodzi do krwawych starć pomiędzy 
głodnymi tłumami a wojskiem. Zwłaszcza 
groźne rozruchy wybuchnąć miały w Sa­
ratowie Minister Sip agin wyjechał do 
Spały, aby zdać carowi sprawę ze stanu 
rzeczy.

R ^ i e d c A  17 października. Do „N. 
W. Tagblattu* donoszą z Kiszyniewa w 
Rosyi, że nagle pojawiło się tara mnóstwo 
studentów. Wprowadziło to policyę w 
wielki ambaras. Studenci odbyli tajną na­
radę w sprawie jednego ze swych kole­
gów, który uiiat być wywieziony do Irku 
eka. Oa dworcu kolei, kiedy już rflfano go 
wywozić, oiudenci go odbili i wznosili o 
krzyki: „Precz z absolutyzmem !“ —
Wicie publicznych lokalów obrzucono ka­
mieniami i blo em, a m L kcyę  dzHmika 
„Bessabor“ (?) formalnie zdemolowano.

Podjęto wiele aresztowań. Guberna­
torowi nie udało się uspokoić wzburzo­
nych, którzy oświadczyli, że nie pierwej 
spoczną, aż absolutyzm zostanie obalony.

Z a b o r z e  n i a  w  H i s z p a n i i .  
O v i e d o  17 października. Wszędzie 

zastanowiono tu pracę. Z obawy rozruchów 
zakazano odbywania procesyj jubileuszo­
wych.

S ftT i l l a  17 października. Wczoraj 
wieczorem nie przyszło do zaburzeń. 
Wszystkie stowarzyszenia i kluby poza­
mykane. Znanych przywódców anarchisty­
cznych aresztowano.

D ż u m a .
a e a p o l  17 października. Wiele osób 

izolowanych i /.mi|duja.oyrh sic pod obser­
wacją  lekaiską wypuszczono już im wol­
ność. Stan chorych na Nisicie jest zado­
walający. Nie ogłoszono żadnego nowego 
wypadku.

A n g l i a  i  T r a n s v a a l .
C r a d o c k  17 października. Poru­

cznik Brida zasądzony został n a  śmierć 
przez pow.eszenii-. za zniszczenie pociągu 
kolejowego. Kitchener wyrok zatwierdził.

Bruksela 17 października. Późnym 
wieczorem nadeszła tu wczoraj krótka wia­
domość o wielkicm zwycięstwie Boerów 
na granicy Nat.alu. Szczegółów dotychczas 
brak. Pewnom jest tylko, że Botha znaj­
duje się w zupełnem bezpieczeństwie.

W  C h i n a c h .
P e k i n  17 października. Dwór ce­

sarski przybył dnia 11 bm. do Tungwan- 
fu, gdzie zabawi kilka dni.

R ó ż n e .
R z y m  17 października. Z Reggio 

Calabria donoszą w formie pogłoski, iż 
w okolicy Urbiuo schwytano pewnego 
człowieka, który ma być poszukiwanym 
od dawna osławionym rozbójnikiem, na­
zwiskiem Musolino (za schwytanie tego 
rozbójnika rząd ustanowił wysoką na­
grodę).

H a l i f a k s  17 października. Angiel­
ski okręt wojenny „Alert* udaje się do 
Panamy, z powodu rozruchów w im e ry c e  
środkowej.

P a r y ż  17 października. Komisya 
budżetów* izby deputowanych poleciła 
swojemu sprawozdawcy, aby w pełnej 
izbie wystąpił w obronie zaproponowane­
go i uchwalonego • w komisyi skreślenia 
42 milionów franków z budżetu na po­
trzeby wyznaniowe. Zdaniem bowiem ko­
misyi w ten tylko sposób będzie można 
przywrócić równowagę w budżecie.

R z y m  17 października. „Temps* 
donosi z Konstantynopola, że komitet 
młodoturecki zwrócił się do ministra 
spraw zagranicznych Delcassego z pro­
śbą, w której wskazał' naf to, że obecnie 
jest najstosowniejsza chwila, aby nalegać 
na Porte o przeprowadzenie reform.

M a d r y t  17 października. Dzienniki 
donoszą z Ferrol (hiszpańskiej Galicyi), że 
ludożercy w Rio Kum. schwytali sześciu 
hiszpańskich żołnierzy i zjedli.

O o e t e h o r g  17 października. Wy­
prawa Nordenskjoelda do południowego 
bieguna wyruszyła wczoraj wśród owacyj 
ludności.

J L w n d m  d. 17 października. Z Al- 
dershott donosi depesza, iż istniejące od 
dawna zatargi pomiędzy pułkiem piechoty 
durhamskim a worcesierskim doprowa­
dziły w nocy z wtorku na środę do otwar­
tej walki, przyczem od bagnetowi strzałów 
otrzymało rany 5 żołnierzy pułku dur- 
hamskiego. Wszystkie okna koszar tegoż 
pułku zostały powybijane. Wojska i poli 
cya były zmuszone interweniować. Z t ru ­
dnością tylko powiodło się przywrócić 
spokój.

O d e s s a  17 października. W tutej­
szych warsztatach rosyjskiego przedsię­
biorstwa prywatnego ukończono budowę 
wielkiego pancernika, któiego koszta wy­
noszą przeszło dwa miiiony rubli.

M a d r y t  17 października. W izbie 
deputowanych zawiadomił minister wojny, 
że w Sevilli pokój już przywrócono. Przed- 
dłożono dalej projekt ustawy, zniżającej 
znacznie kontyngent rekrutów na r. 1902.

R e r l i n  17 października. Głośny 
antysemita hr Pii^kler miał wczoraj sta­
nąć przed berlińską Izbą karną, oskarżo­
ny o podburzanie w mowach do gwałtów 
przeciw żydom. Oskarżony nie pojawił się 
na rozprawie, jak zwykle. Na wniosek 
prokuratora uchwalił sąd przyaresztowa- 
iiie hr. Pńcklera i przym usow i sprowa­
d z e n i  na następną rozprawę.

H e l s i n g f o r s  17 października. Se­
nat uchwal ł przedłożyć carowi adres o- 
bywate'ski w sprawie nowej ustawy woj­
skowej.

Dział ekonomiczny.
— Gwarancye dla nowych kolei. W iener 

Ztg. ogłasza obwieszczenie ministerstwa kolei że­
laznych w sprawie uzupełnienia dokumentu kon­
cesyjnego z dnia 25 września 1895, odnoszącego 
się do budowy linij kole' żelaznych: Łużany-Za- 
leszczyki, Hliboka-Seretb, Raduwce-Frassin (Bro- 
dino). Niepokołowce-Wyznica i ltzkany-Suczawa, 
W rzeczonem nb mieszczeniu powiedziano pomię­
dzy innemi Dla kolei żelaznych, będących przed 
miotem dokumentu koncesyjnego, państwo gwa­
rantuje na cały okres aż do końca roku 1972 
czysty roczny zysk w wysokości takiej sumy, ja ­
ka jest potrzebną na opłatę 4-prc. dywidendy i 
kwoty amortyzacyjnej obligacyj pierwszeństwa 
w nominalnej sumie 9,2uO.OO(t koron, a miano­
wicie w ten sposób, że gdyby roczny czysty do­
chód nie dosiegnął sumy gwarantowanej, braku­
jąca suma ma być pokrytą przez zarząd pań­
stwowy.

Dalsze obwieszczenie odnosi się do kolei 
Lokalnej Kraków-Kocmyrzów z gwarancyą pań­
stwową 1,600.000 koron.

— Dostawy kolefowe Minister kolei, powo­
łując się na skargi fabryk maszyn z powodu 
braku zajęcia, wydał rozporządzenie do zarządów 
kolei prywatnych, z wezwaniem, aby z możliwie 
największym pospiechem poczyniły zamówienia 
na rok bieżący i przyszry. W rozporządzeniu tern 
dodano, że także koleje państwowe w tym sa ­
mym duchu postąpią.

— Bankructwo. W Przemyślu zgłosili nie­
wypłacalność właściciele wielkiej army Rauch i 
Ziffer. Niepokryte passywa wynoszą 150 000 ko­
ron. Poszkodowane są głównie firmy wiedeńskie.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 17 października. (Telegram Gazety N a­

rodowej i. Zamknięcie giełdy o god.. 2 minnt 30 
po popołudniu. Akcye anso-, zakł. kredyt. 623*50, 
węg. zakładu kredyt. 637*—, Anglo banku 263*—, 
Unionbanku 617*50, Banku dla krajów koronnych 
297*50, Bankyereinu 427*50, Bodenoreditu 854 —, 
Gal. Banku hlpot. —•—, kolei państwow. 626*— , 
kile" południowej 71 * —, tramwaju A. 249*— , B. 
244*—, kolei Elbethal 467*— , kolei północnej 
55*20 kolei czemiowieckiej —*—, alpiny 352*—, 
Rima Murauya 427* -, praskiego to warz. żel. 
1460. fabryki broni 262*—, tureckie tytoniowe 
277*—, obb'g. węg. indemniz. 92*40, renta majowa 
98 50, austr. renta koronowa 95 50, węg. renta 
koronowa 92*70, 56-let. listy tow. kredyt, siemsk 
90*70, 4-procent. listy bankn ki„jow. 92* —, 4*/ti 
procent, listy banka krajów. 99*—, 4 procent listy 
banku hij otecznego 89*50, 41/ t-procent. listy banku 
hipotecznego 97*15, 5-procent. iijty  banka hipot. 
109*50, 4-procent. galic. obligac. propinac. 96*50, 
4- procent, gulic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*65. 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*75, losy tureckie 
93*50, marki 117*25, ruble 253*50.

— Frankfurt 17 października. Giełda wieczorna
Austry ackie kredyty 196*60, Kolej państwowa 
134*50. Alpiny —* —, Diuoonto 170*80, Laura

— Berlin 1? pażdz. Zamknięcie giełdy. Bank­
noty austryackie 05*35, (podług obliczenia pro­
centowego), Spirytus 36*70, Austryackie kredyty 

, Disc. Commaudit —*—„
-  Paryż ) 7 października. Giełda wieczorna. Trzy­

procentowa renta 100*45. Mąka 26*80.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 17 października. ' Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lwowskiej); Pszenica gotowa 7.25 
do 7*50, pszenica na termina 7*— do 7*10. 
iyto Botowe 0*40 do 6*60, żyto gotowe n ł termi­
ny 6*25 do 6*30, owies obroczny gotowy 6*80 
do 6*80, owies na terminy 6*— do 6*25, ję­
czmień pastewny 5*25 do 5*75, jęczmień brow. 
6*25 do 7*— , groch do gotowania 7*50, do 
9*—, wyka O* — , do 0*—, nasienie lniane — *— 
do —*—, nasienie konopne —*—, bób —*— dc 
— * —, bobik —*— do —*— , hreozka 6*50 do 
7*— koniczyna czerwona galicyjska 45*— do 
50*—, biała 45*— do 65*—, tymotka 20*— do 
25*—, szwedzka —*— do —*—, kmmrndza s_ ra  
6* - do 6*30, nowa —*— do —*—, chmiel stary 
—*— do —*—, nowy za 56 kilo —‘— do —*—, 
rzepak 13* -  do 13*25, groch pastewny — *— do 
 , lnianka 10*60 do 11*—.

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 17*25 do 
17*50, na terminy 16*- do 16*25, warranty —*— 
d o  .

— Wiedeń d. 17 października. Cukier (spokojnie) 
20*50 do —*—. Nafta galioyjska 84*35 do —* — 
Spirytuo 3n*60 do —*—.

Wiedeń dnia 17 p-JJziernika.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na jesień 8*15 do 8*16, 
na wiosnę 8*48 do 8*49, na maj-czerwiec —*— do 
—*—, żyto na jesień 7*31 do 7*33, na wiodm, 7*46 
do 7*47, na maj-czerwiec —*— do —*—, kukuru- 
dza na wrzosień-paźdz.eruik 5*50 do 5.52, na maj- 
czerwiec 5*38 do 5*39, uji czerwiec-lipiec —*— do 
—*—, na lipiec-sierpień 0*— do 0*—, owies na 
jesień 7*15 do 7*17, na wiosnę 7*49 do 7 50, na
maj-czerwiec 0*— do 0*—, rzepak na sierpień- 
wrzesień —*— do —*—, olej rzepakowy na kwiec.- 
maj 0*— do 0*—, na wrzesień-gradzień —*—
do —*—.

Usposobienie: słabe.
Stan powietrza: pada deszcz.
Budapeszt dnia 17 października.

Knrs w koronach i po 5U klgr.
Notowano pszenicę ua kwiecień 8*31 do 8*32, 

na maj 0*— do 0*—, na październik 8*— do 8 01, 
żyto na kwieć. 7*17 do 7*18, na październik 7*09 
do 7 01, owies na kwieć. 7*19 d j 7*20, na  pa­
ździernik. 6*92 do 6 94, kukurudza na sierpień 0*— 
do 0*—, ua p&żdc. 5*16 do 5*16, na maj (1902) 
5*11 do 5 12, rzepak i a  sierpień —*— do —*— .

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna dobra.
Usposobienie: spokojne.
Stan pow ietrza: pochmurnie.

Nadesłane.
Za tą rubrykę Redakcya nie odpowiada.

F ra n c is z k a  W ilh e lm a

przeczyszczająca herbata.
Franciszek Wilhelm

aptekarz, cesarsko-królewski nadworny dostawca
w  M e u n k l r r h c n ,  M i ź u s  A n s t r y a .

Do nabycia jest we wszystkich aptekach w cenie 
2 koron za pakiet.

Dr. Władysław Kruszyński
sekundaryusz szpitalu powszechnego 

powrócił * Lubienia i ordynuje jak  da­
wniej, C borą i ca j m a 25.

Specyalista w chorobach ocznych

JDr. 2—e o n .  <3 -x“CLd.@r
b e, asystent, pierwszy operator i dem onstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy  K a ro la  
L u d w ik a  1. 5 od 10 do i 2 przed południem 

i od pół do 4 do 5 po południu.

Hymalaya“ prawdziwe double i szkot od 16'50. 
Skład komisowy, ceny fabryczne, poleca T A1E0 Z 60H

Lwów. pl. Maryacki 8
(róg Hetmańskiej).
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P O W IE Ś Ć  

FLOKENCYI WARDEN
Z ANGIELSKIEGO.

C Z Ę Ś C  D R U G A .

(Ciąg dalsi;).
Gdy przebrzmiały ostatnie t;n y  przenikają­

cej pieśni Schuberta „LebewohH zamruczał le­
dwie zrozum iale:

— Brawo, brawo, ślicznie!
I  poprawi! się w krześle, jakby do dalsze­

go słucnania, wkrótce atoli miarowy oddech 
śpiącego, świadczył jedynie o jego obecności.

Nie zajmowałam się nim więcej, jego nie­
wyraźne „brawo* wyrwało mnie z formalnego 
upojenia, tony dochodzącej pieśni z salonu drga­
ły nieziemską, tęsknotą krwawy ból serca tę­
skniącego poruszał wszystkie struny duszy.

t o  przerwie agenta czekałam niecierpliwie 
•alszej gry. ale zimny dreszcz rozczarowania 
przebiegł mnie, gdy zabrzm iało „Rigolelto* nie 
dlatego, żebym tej opery me lubiła, ale tw arda

gra, niepodobną była do śpiewnych tonów, któ­
rymi tak upajająco przemawiał zwykle mr. Ray- 
ner do duszy słuchaczów.

Różnica była widoczną, ukradkiem spoglą 
dnęłam na mrs. Rayner, której oczy zdawały się 
również podzielać moje zdziwienie. Zdawało mi 
się, że obecnie inna ręka zagrała.

Mr. Mayiuard spał spokojnie, mrs. Rayner 
siedziała wyprostowana i ciekawie słuchała gry 
swego męża. ja  zaś niezajęta obecną grą, odda­
łam się własnym rozmyślaniom.

Co się dzieje teraz u Readych ? Czy przyj­
dą tam naprawdę złodzieje? Czy złapią Toma 
P&rkesa Goraona? A przedewszystkiem, czy zła­
pią strasznego Jam esa Woodfalla ? Och, jak 
straszną była myśl, że mój list do Henryego 
przyczynił się do urządzenia obławy na tych 
ludzi.

Teraz życzyłam sobie, żeby przynajmniej 
Tomowi udało się umknąć w mgle; miał taką 
poczciwą, ograniczoną twarz. Inna rzecz z Ja­
mesem W oodfailem ; z majaczeń Sary i pamięci 
policyi, wywnioskowałam, że musiał być niebez­
piecznym złoczyńcą, nie zasługującym na współ­
czucie. Biedny Tom, a poniekąd i straszna Sara 
byli tylko narzędziem jego woli.

Następnie z wielkim smutkiem zaczęłam 
rozmyślać nad tem, co mi odkrył Heory wzglę­

dem projektowanej podróży do Monaco, przypo­
minając sobie też ostrzeżenie m rs, Rayner.

Czy tc możliwe przecież, żeby mr. Rayner, 
który był dla mnie zawsze takim dobrym, 
względnym, obchodzącym się ze m ną niemal po 
ojcowsKU, mogi być zarazem takim niegodziwym 
obłudnikiem ?

Możeby się przecie mógł nieco wytłuma­
czyć przed Henrym — trochę przynajmniej — 
bo z listu, Którego mama nie pisała, z tego nie 
mógłby się już wytłumaczyć.

Na tę myśl łzy mi napłynęły do oczu, bo 
żal mi się zrobiło własnego złudzenia Poobcio- 
rałam oczy i postanowiłam sobie zbadać lepiej 
tę historyę przy sposobności, a może mr. Rayner 
zdoła jeszcze w paru słowach rozwiać ciążące 
na nim podejrzenie, gdy naraz przeraźliwe wycie 
Napa przerwało ciszę w pokoju.

Mrs. Rayner wzdrygnęła się widocznie, a 
ja  popatrzyłam na zegarek; nrakło siedm minut 
do dziewiątej. Pies zawył znowu przeciągle, wpa­
dając następnie w wściekłe ujadanie.

Nie wymówiwszy ani słowa, popatrzyłyśmy 
na siebie, mrs. Rayner wskazując oczyma na 
śpiącego agenta, przyłożyła palec na usta. W sa­
lonie odzywały się skrzypce bez przerwy.

Gdy nareszcie wybiła dziewiąta, zerwałam

się z uczuciem ulgi i zbliżyłam cicho do drzwi 
salonu.

Były zam knięte; zapukałam, ale nie otrzy 
małam odpowiedzi; gra nie ustawała, więc pra- 
waopodobnie nie słyszał pukania.

— Mr. Raynerze — powiedziałam cicho 
i jeszcze raz zapukałam. — Dziewiąta godzina

Żadnej odpowiedzi, co mi się wydało dzi- 
wnem, bo słuch miał nadzwyczajny. Może zatem 
nie chciał sobie jeszcze przerywać, wzięłam więc 
jedną z lamp stojących w sieni i poszłam do 
szkolnego pokoju.

Nap wył jeszcze przeraźliwiej i ujadał 
wściekle, tak, że wyszłam po chwili i otworzy­
wszy nieco drzwi wchodowe, wyjrzałam w o- 
gród.

Mgła oślepiła mnie formalnie, w pierwszej 
chwili nic nie dostrzegłam i nie usłyszałam, prócz 
ujadania psa, polem dojrzałam słaby płomyk la­
tarni i usłyszałam stłumionym szeptem wymówio­
ne pytanie:

— Kto to?
— Ja, Ellene Christie. Czy to ty, Henry ?
— Pstl Wszystko w porządku! — szepnął 

cicho i wszedł przez odchylone drzwi, a ku nie­
małemu mojemu przerażeniu wkioczył za nim 
jakiś człowiek, ubrany jak  robotnik, z latarką 
w ręku do sieni.

Henry wyglądał niezmiernie blado, jakby 
sam był chwytanym złoczyńcą. Przez chwilę 
przysłuchiwał się grze, a potem zapytał przyci­
szonym głosem :

— Kto gra ?
— Mr. Rayner — odpowiedziałam.
On zwrócił się żywo do tamtego człowieka, 

który skinął głową, jakby znajdował wszystko w 
porząuku.

— Jak długo g ra?  — zapyiał mnie jeszcze 
Henry.

— Od wpół do ósmej.
Henry znowu się zwrócił pytająco do niego.
— W ykręt — zauważył tam ten spokojnie.
— Czy jest kto przy nim ? — pytał Henry

dalej.
— Nie — odpowiedziałam zdziwiona i tro­

chę przestraszona temi pytaniami. — Mrś Ray­
ner i mr. Maynard są w jadalni.

— M aynard?
— Tak, ale spi 
Obcy syknął lekceważąco.
— Czy mr. Rayner nie był z wami a-*' 

wieczorem przy kolacyi ? — zapytał Henry.
— Był, ale od pół do ósmej gra w saloni< 

kazał się o dziewiątej zawołać.
(Ciąg. dal. nast.)

DAOB^E OGŁOSZENIA
p<r 1  ot. od wyrazu.

Łóżka żelazne, składane po złr. 5-50, 2 
bokami, orzechowo lakierowane po złr 

12 ’—, 14-—, l6‘—, 18-—, 20'—. l i t e r a c i  
druciane sprężynowe po złr. 1250. Ló 
żeozka dziecince po złr. i2-—, 14'—, 
Id-—, 13*—. Kompletne umywalnie od zł. 
8 '— ao zł. 80.—, poleca Piotr Chrząsicw- 
ik i, handel żelazny we Lwowie, plac Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry). Fina : T ar­
nopol plao Sobieskiego.

Hertoata
ahińiko-roeyjłka, zbiór majowy, świ„że 
Souchong I. złr. 8-75, II. złr 3-—. Okru­
chy najlepsze złr. 1-75. OLruehy drobne 
złr. 1*30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany,

Posady korespondenta, buchaltera, ka- 
syera itd. w jakimkolwiek za« 

kiaazie poszukują dwaj Czesi: 2i-letni z 
ukończoną akad. handlową, z 3-letnią pra­
ktyką (z odznaczeniem), włada językiem 
czeskim, rosyjskim i francuskim, biegły w 
korespondencyi. —  27-letni z ukończ, wyż­
szą szk. handlową, z 7-letnią praktyką, wła­
da znpełnie językiem czeskim, niemieckim, 
poniekąd rosyjskim, biegły w koresponden­
cyi, z egzaminem z rachunkowości państwo­
wej (z odznaczoniem). Przekładaliby zakład, 
któryby przyjął obu. Mogą złożyć kaucyę i 
pokazać wyborne rekomendacye. Łaskawe 
zgłoszenia z naznaczeniem gazy: Feyrfeil,
Pilzno w Czechach, ul. Hnsa 26.

Adresy

Nauki francuskiego i konwersacyi
począłem. Piekarska 5, I.

D | , _ l l  ul. Dwernickiego 12  jest wspa 
I I  niałe pomieszkanie składające się
z 5 po-^i, knchni, spiżarki, przedpokoju i 
pokoju dla Służby zaraz do najęcia.

Zarzad d ó b r Uniatycze, 
p o c z t a  D r o h o b y c z ,  

m a  d o  s p r z e d a n i a  2  b u h a j e  

razy ,,S im cnthaler“ .

7 i i r 7! ł H  ogrodu Breń —  Dąbrowa, ma 
f c k l l  t ą l l  do sprzedania kilkuletnie ka­
sztany, jesiony i jawory.

Admmistracyi ku ziemskiego po­
szukuje postępowy gospodarz. Adres wskaże 
z grzeczności dr. O. Wasser, adw< kai we 
Lwowie, Ulica trzeciego maja 17.

osób wszekich zawodów i kra­
jów nadające się do przesyła­

nia ofert celem zawiązywania stosunków 
handlowych. Gwarantuje się, że adresy są 
dobre i dokładne a porto n.e pójdzie na 
marne. Zgłaszać się : I n t e r n a t .  A d r c a -  
s e n f r a r e a n  J o s e f  R o s e n z w e i g  dc
S ó h n e ,  Wien, I., Backerstrasse 3. Inter- 
urb. Telef. 8 155 . Prosp. franco.

|  l ^ o t - a w a l i l s  Lwów, poleca wzzel- 
■ < * łllx  kie Instrumentu nau­

tyczne i namogrająco. Cenniki bezpłatnie

Cognac
i i n  y a u i .  o  u

Wino

stary z wina własne 
go chowu dostarcza 
od najpierwszej ja 

.  ,  kośei oplatnie 4 ou
te k i lz T o r. albo 2 litry kor. 16, młody 

litry kor. 9-60.
łagodne, dobrze wyljżane 
dostarcza od 56 litrów 
wzwyż białe litr 48, 56, 64, 
72 hl., czerwone 52,64,80 hi 

Benedykt H ertl, właściciel dóbr zamek 
G oilć przy Gonobitz w Styrji

Do

jesiennego 
sadzenia
, eieea

Drzewka i krzaczki 
owocowe, róże etc.
F. Pietrzykow ski
Praga, 1Y. Hlisckfiraiiei.

C ennik i g ra tis  
i fra a c o .

n a j t a n i e j  w  h a n d l u

Jana Stachiew<cza
Teatralna nr. 9.

Szkółki leśno-ogrodowe
Tadeusza lir. Łubieńskiego f  Zassowie

o. p. loco st. kolei Czarna 
polecają na jesień i wiosnę wszystkie odmia-

v r y  s a ­

k r z e -

Ubogi Łazarz!
serc m iłu jących  B o g a  i b iiźn iego , aby nie 
szczęśliw em u ojcu rodzin y ra c z y ły  ła sk aw ie
przyjść z pomocą, Po 14  letniej pracy ia-| d r Z e W ,  k r Z C W Ó W  d ©  k u l t u r  l e Ś U i y e l l ,
w o d o w e j  o a  8 l a t  o b ł o ż n i e  c h o r y ,  o d l e ż ą -  7
łem całe ciało w ten sposób, iż tyiko n ( j[z n u j a  a l e i ,  z a k ł a d a n i a  p a r k ó w ,  r ó ż e  i

Kupujcie czarne jedwabie!
F ro izę  za iądaó w zorów  naaryoh pod gwaraneyą trwałych je­

dwabnych materyi od 1 k. 15 h. do 18 k. za metr.
Specjalnie. 5  J a c w iie  Jedwabna m aterye na t o tU  y  ślubne, 

w izy to w e  1 uiloę, także kolorowe i białe.
Do Auatro - Węgier sprzedajem y w p ro a t  pryw atnym  i wybraną 

jedwabną m_ieryę wysyłamy do mieszkań ooione i  opłacone.
3chweizer &  Co., Łuzern ( S c n w e iz ) .

Seldenstoff-Lksport.

Dr. Fryderyka Longiela

I  BALSAM BRZOZOW Y
Już aam tok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

J wyświdrowano dziurkę, znany jest od najdawniejszych 
czasów jako najznakomitszy środek p;ękności; jeżeli je- 
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony *o- 

f y  itanie w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie 
dopiero zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorom posmarujemy twarz lub inne miej­
sce skóry tym balsamem , to j s i  nazajutrz rano odpanają prawie nieznaczne 
łupleło ze akiry która staje się przeto lśniąco białą I dellkntną.

Balsrm ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 
n daje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świe­
żość, usuwa w najkrótszym czasie p iegi, plamy wątrobiaoe, blizny, czerwo­
ność nosa, stłuszozenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoik z opisem 
r -ycia iłz. 1-50. Dr. Longlela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpo­
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct.

Do nabycia w każdej więkjzej aptece, mianowicie : we Lwowie u Zy­
gmunta Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u 
Golicbowskiego uast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogu- y a ; w Tarnopolu 

^ u Marcyans Ki yżauowssiego ; w Tarnowie u Maury.fgo Adlera, J. Niesio- 
j  łowskięgo; w Blelslu n Alfreda Blumenihala i w drogueryi A. Hass.

J u i i a u br. B r u n i c k i  
Szkółki drzewek

P o d b o r c e  c t o ł c  S t r y j a
poleca do sadzenia w porze najstosowniejszej obecnej rozmaite 
drzewa i  k rzew y  owocowe, m aliny  (100 czerw, powta­
rzających 10 k.), rozmaite krzew y ozdobne (sortymenta 

100 sztuk od 25 do 50 koron).
Wysyła się tylko zdrowe, silne, wzorowo prowadzone okazy. 

Opakowanie najtańsze. Obsługa jak najstaranniejsza, ceny możli­
wie najniższe. Cennik ilustrowany na życzenie darmo i opłainie. 
K to  kupując powoła się na ogłoszenie w „Gazecie Narodowej* 
otrzyma w dodatku co i.ajmniej 10 malin lub 2 krzetyy ozdobne.

łokciach wspany leżę, co dla mnie jest 
okropną męczarnią i pozostaję w okropnej1— , 
nędzy. Błagam również o łaskawe przyjęcie| v
syn ó w  m oich 12  i 9 le tn iego  do k t ó r e g o W S Z y s t k f c l l  0 ( 1  l i l i a  I I  1  g r t t l l l l k Ó W  p O  t  e i l U  J 1

o z d o b n e  n a  s o l i t e r y ,  d r z e w k a  o w o c o w e

Ekspedycya anonsów
H E N  R Y K  S O H A L E K

Wiedeń, I. Wollzeile 11, parter XI. piętro
ułożone w r. 1873 — Telefon 809.

Konto ciekowe ck. pocztowej kasy oszczędnośei 804.316.
Pfilecn się do najtańszej i najrzetelniejszej posługi co do zamówień insera- 
tów do wszystkich gazet krajowych i  zagranicznych Fachów e. rady, projektu 
na anonsy, jako też oceny tychże wolne od opłaty Najnowszy wielki katalog 

gozet dla inserujących gratis i oplatnie.
Własny zoiorowy wykaz w czasopismach „Nowej Pressy“ i „Nowego Wied. 
iagblazuu dla anonsow każdej treści, jako to: kupna i sprzedaży w kaźaej 

gałęzi, spółek, ageneyi, zastępstw, podań o posady i wypis ofert itd.

jOOOOOO OOOOO 060 OOO 00300 DO
Jako dobrą i pewną łokacyę &

polecamy :
4°/0 listy hipoteczne koronowe 
47»% 1 sty hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt, ziemskiego 

i*sty Banku krajowego 
^  4°/0 listy Banku krajowego0 5°/0 Ob ig*t-yo Romana no Banka krajowego
X  4% pożyczkę krajową

4°/0 galic. cbiigacye proplnacyjne 
i wszelkie renty państwowe.

Nadto polecamy

Afccya galic. Towarz. elektrycznego.
Papiei 5 te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym kursie

dziennym

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. Ł m puc. tk l iw i Bilo Mpoteiep. g

OOOOOGO OOOOO o oooo oooooooo
k o łw iek  zakładu . P o w y ższą  p ro śb ę  p o tw ie r ­
dza m ie jscow y proboszcz ks. M . G o ry l i 
urząd gm inny z U stro b n e j. S k ta d k i, za k tó ­
re n iew inne usta dziecięce wraz z rodzicam i 
gorącą do B o g a  zaniosą m od litw ę, upraszam  
n ad sy łać  pod ad resą : Ł a z a rz  K r ę ż e l , U stro- 
b n a  p. K ro sn o .

b a r d z o  n i s k i c h .  

Cennihi oplatnie i odwrotnie.

Bilety wizytowe litografowane, 
— Zaproszenia ślubne

^  Etykiety ^
n a f la sz k i  p u d e łk a  a p t e k a r s k i e

jednoKolorowe lub barwne.

Karty adresowe, nagłówki na listy i faktury 
kupieckie artystycznie wykonane.

P apiery  wartościowe, k s ią że c zk i oszczędności
i  udziałow e.

Dyplomy, obrazy, plany, mapy, nuty, ogłoszenia
i plakaty.

T u tk i cygaretowe, cennik i, autografie i wszelkie roboty  w  za­
kres, artyztyczno-liEografiezH} wchodzące w ykonu jem y wzoro­

wo i na cza* oznaczony.

Zakład nasz, zaopatrzony w najlepsze maszyny pospieszne, poruszane 
silą mechaniczną i posiadający najnowsze urządzenia, może zadowolić 
nawet najwybredniejsze wymogi w dziale tak drukarskim jakoteż

litograficznym.
Polecamy zakład nasz łaskawym względom PT. Publiczności, 

kreślimy się z poważaniem

filier i Spółka,
Lwów, ul. Łyczakowska 3.

Ruch pociągów kolejowp 1 i  1 maja 1901,
Przyjazdy i odjazdy po&tgóyt poda,w zą podług ‘g m ż  łrodkaioo-europejekieyo.

Pociąg

poupiaaz.
n

■Bobowy

godzina

pospieszn.

'Mobowy

pospieszn,

osobowy

11-46
11-55
12.55

1 1 0
135

145
2 35 
314
4.40
535
5-50

5-40
600

ITSN
9.00

8'50
9-41
9-50

9.20
10-50
10-20

pojpieBin.
osobowy

7-4U
2-20
511

E l

Przychodzą do Lwowa na dworzec g łó w n y ;

z CzerniowiKe, Itzkan, J&88, Cunatanay, Bukaresztu, 
z Lrakowa, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Chabówki,Załapanego, Ber­

lina, Wroefawia, Warszawy i Wiednia 
z Podwołoozygk, Grzymałowa,
z Krakowa, Berlim Warszawy, W'ednia, Oświęcimia, Ryma­

nów. , Sanoia, Chyniwa 
z Czerniowiec, Itzkan, Suczawy, Czortl owa, Kałusza 
z Briuchowiec (codiiennie od 16 maja do i5 września włącznie) 
% Janowa
z Tirnopola, (Brodów)
z Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, 3anoka, Kałusza i Pasatu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiedni i, Berlina, 

Wrocławia, Orłowa (od 15/6 do 15|9), Tarnowa, Pesztn 
i  Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (Kóresmózó, Potutor. Chodorowa) 
t  Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, ChyrowafLawocznego od 1|6 do 15/9 
z Krakowa Wiednia, Wrocławia, Bo.Una, '"arnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki, Zakopanego 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Hosiatyna, Stahisł. 
z Podw.łuczysk Grzymałowa, Ilflfctftynp, Tarnopola i Brodów 
z Brznchowiec (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta) 
z Sambora, z Borysławia, Drohobycza, Stryja 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowv, Brodów 
z Krakowa, Wieliczki, Orłoi.a, Rozwadowa yia Dembiea, Sam­

bora, Chyrowa, Ka.waryi, Berlina, Wrocławia, Wiednia, 
z Czerniowiec, lztkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Luhąozową, Rawy ruskiej
z Brzucho- de (nu id/i do 15/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
z Krakowa Wiednia, Rerlina, WroeławL, Tarnowa, Libaczowa, 

Sanoka, 1'rzemy.Ja, 
z Brznehcwic (L6/5 do 15/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 80/9)
z Krzkowbi Wieón.' z, Warszawy, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 

Ja iła , Przewi .ska i Rozwadowa 
z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Tjgiotyna, Kóresmazó 
z Ławocznego, Peiztu, Chyrowa, Kałneza, Borysł.-w i» 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego

Na dy orzeu .Podzamcze* : 
z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnonola, 
z Tarnopola i Broóow
z Podwołoczysk, Kijowa, Odesby, Grzymałowa i Brodów 
z „ ■ - ■ Kopyczyniec, Za­

leszczyk Podwyiokiego i Brodów
z Podwołoczysk, E ijowa, Odessy i Brodów, Kopyczyniec, Zalesz­

czyk, Ssały, Iwania pnstegi

pospieszn,

nsobowy

pospieszn.

osobowy

'Sol [ 
415

BB5
6-30
6-25
8-30

8-40

Pociitg 'istna Odohodsą ze Lwowa z d a w n a  g łó w n eg o :

do Krakowa, Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego, Orłowa 
Wiednia, Wrooławia, Berlina 

a Itzkan, Czerniowiec, Staaizławowa Bakareizf-:, Ci i itanoy 
n Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambor z 

Jasła, Stróż Rozwadowa yia Dembicz. Wieliczki 
.  Brznehowic (od 16 maja do 15 r^oetn-a eodziennlci
„ Ławocznego, M mkacia, Pesztn, Borysławia 
■ Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec 
„ Czerniowieo, Podwyiokiego, Potntor
„ Kiakuwa, Wiodnia, Wror-ławia, Berlina, Lubaczowa Orłowa 

Chabówki, Zakopanego (od 1/6 do 30/9) 
z Krasowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przewors.ą, Ros- 

wi.duwa, Stróż, Tarnowa, ą od 15/6 do 15|9 włą^snie Sam ca 
noka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła 

„ Skolęgo, Chyrową, Kałusza (io  Ławoezn. o ; 1/6 de 15/9)
„ Jar owa ’
„ Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozr.wy 
„ Czerniowiec, Stanisławowa, Potntor 
n Sokala, Bełżca, Lnbaczowa, Rawy ruskiej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta,
- Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Biodów), Kopyczyme.*, Zale­

szczyk, Grzymałowa, Skały, Iwania pustego 
„ Brzuchowic (od 16 maja do 15 września w niedz. i święt»j 
n Czerniowiec, I.zLan, Stanisławowa. Uasiatyna 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Lukopanego
» Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
„ Janowa (codziennie od 1 maja do 30 września)
„ Brznehowic (codziennie od 16 maja do 16 września)
„ Rzeszowa, C lyrowa, Przemyśla, Lubac -ewa, Jarosławia
a Stanisławowa
a oaoowa (od 1/5 do 15/9 w dnie powsz. a od 16/9 du 86/4 

1902 codziennie)
„ Kiaiowa, Wiednia, Wrceł. Berlina, Warsz. Orłowa, (od 1 /6 

do 15/6) Chyrowa, Mezb-L aborcza i Pesztn, Oświęo-ma 
o, fylunkacza, Pnsitn, Chyrowa, Kałusza

uospieszu.

oeobowy
pospieszn.

osobowy

Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami, 
żniejszy o 36 minnt od 07-asu

Czas środkowo-europ ijski jest pó- 
lwowskiego. W  mieście wydą)ą bilety ,a 

zdy: Zwykłe bilety ajenoya dzienni ó™ J  St. Sokołowskiej, w p»“ażu 
RausD ana 1. 9, ud 7 rano do 8 godsiny wieczorem, zaś zwykłe i wszel­
kiego innego rodzaju biletu, tzryfy, illustrowanu przewodniki, rozkłady 
jazdy Itp. biuro iniorma yjne ek. kolei państw. (ulica Krasickich 1. 5 w 

pi dwt -zUj Schody II, drzwi 1. 52) w godzirach urzędowych (8—3w podwórzu, s 
świętz 9—12 ).

pospieszn.

taobowy

9*00
915
9-25

10.25
10-20
1-25
1*55

215 
2 40
2-55

3-05 
3-15 
3*26 
330

6-30

6-20

6-35 
7.1 u
7-25 
7-52 
9-30

10*30

11.00

11-10

6-48
9-42
i-08

Lawuuznego,
Tarnopola i Brodów 
Sokala i Rawy rus&iei

niedzii lo i święta)Brznehowic (Jd 16/5 do 15/9 
Janów a (od 1/5 do 15/9
Czerniewice,, Itzkan,Jass, Bukaresztu, Czortkowz, Bertometu,
Seretu, Brodiny, Sur^awy 
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Rozwadowa yia 
Przeworsk, Ohyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Orłowa, Wieliazki, 
Chabówki, Zakopanego
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grajmałowa 

Z dworca Podzamcze:
°odwołoczysi, Brodów, Kijowa, Odezsy, Kopyczyniec 
Podwołoozyiit, Kopyczyniec, Zaleszczyk 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyozyuiee, Zaleszezyk, Skały, Iwa­
nia pustego Grzymałowa, Kijowa, Odessy

„ Tarnopola i Brodów 
„ Podwuło jzysk, Brodów, Kopyczyniec 

kiego, Grzymałowa
Zalnszuzyk, Podwyso-

Wydawua i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


